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Od administracji
P renum erata na „G azetę N arodow ąŁ' wynosi 

za miesiąc m arzec:
w e L w o w i e :  

miesięcznie . . . 1 ,  50 ,
n a  p r o w i u c j i  z przesy łką pocztową: 

miesięcznie . . . 2 „
W m arcu rozpoczniemy we fejletouie 

druk  najnowszej powieści znakoim teg nasze 
go powieściopisarza T. T. Jeża.

. (Jpraszadiy u wczeńue przesianie 
prenum eraty, gdy i  inaczej liiebędzie- 
mjr m ogli dostarczyć pierwszych n u ­
m erów  z m arca.

Lwów d. ?3. lutego.
(Stanowisko zajete przez delegację polską w 

Wiedniu w interpelacji wczorajszej a stanowisko 
zajęte przez delegację polską w Berlinie podczaB 
rozpraw nad mową Bismarha. — Różnica między 
kongrtsem a koni rencją. — Dla czego żądano 
^ongresu i dla czego projekt kongresu .padł. — 
Dwór wiedeński a papież nowy. — Pierwszy do 
wód życzliwości Leona XIII. dla Polaków. — Spra­
ny krajowe. — Półurzędowe matactw węgierskie 

w sprawie mowy Bismarka. — Przed) Izba po­
słów przeciw taniej soli dla bydła.)

WcżSraj otrzymaliśmy telegram, streszcza 
jąoy interpelację, wniesioną przez delegacie pol­
ską w Izbie inzszej Rady państwa. Dzisia izien- 
n i .  krakowski podaje dosłowne jej brzmienie, 
z którego widzimy, że streszczenie wczorajsze 
było dokładne Interpelacja ta b rzm i:

„Z objaśnień na posiedzeniu 342. Izby de­
putowanych danych przez prezesa ministrów, 
nodpisani z zadowolnieniem dowiedzieli się, że 
c. k. rząd wziął inicjatywę do zwołania konfe­
rencji europejskiej w tym celu, aby układy stron 
wojujących poddać ngodzL mocarstw podpisanych 
na traktacie paryzkim. Z również wielkiem za­
dowoleniem powzięli podpisani wiadomość, źe 
rząd polepszenie położenie chrześcian na Wscho­
dzie poczytał za odpowiednie interesom austria­
ckim, jak również, że stara  się o trwałe, wszech­
stronnie zadawalniające rozwiązanie kwestji 
wschodniej i uznaje za obowiązek swój i zada­
nie, politycznym i materjalnym interesom tudzież 
bowadze monarchii w każdym kiernnku, zjednać 
uwzględnienie.

„Według naszego przekonania, nietylko o 
gólne interesa mropejskie, ale także polityczny 
interes Austrji wymagają, aby zwróciła się u- 
waga~ mocarstw enropejskich nie tylko na poło­
żenie chrześcian w Turcji, ale także na położe­
nie ich w różnych, również na granicach Austrji 
leżących k ajach, a których ludność najściślej- 
szemi węzłami dziejów i wspólnego pochodzenia 
jest związaną.

„Faktem est notoryjnym, że właśnie te pra­
wa, które Moskwa pyzy rozpoczęciu wojny z 
Tnrcją dla tamecznych chrześcian zapewnić ni­
by, jak twierdzi, chciała, jak opiewa manifest 
moskiewski, prawa uświęcone narodowości, ję­
zyka i religii “, są w krajach polskich pod pano­
waniem moskiewski ;m zost ijących nie szanowa­
ne, a to sposobem bezprzykładnym w nowszych 
czasach w państwach chrześcia^skich. Zniszcze­
nie wszelkiej autonomii, tej nawet, którą trak ­
taty  podziału Polski i akt kongresu wiedeńskie­
go oręczyły; zagłada języka polskiego we wszel­
kich stosunkach życia publicznego; zakaz pod 
względem osób pochodzenia polskiego i religii 
katolickiej nabywania własności nieruchome,,; 
prześladowanie religijne udowodnione dla każde­
go jasno przez dokumenta świeżo przedłożone 
parlamentowi angielskiemu: to są zaprawdg o­

koliczności wystarczające, aby nacechować los 
Polaków pod panowaniem moskiewskiem.

„Rzucają nowe światło na te dążności, któ­
re narodowość polską, jeśliby można, zniweczyć 
nsiłują, nakazane pi zez moskiewskie komendy 
wojskowe w Turcji pod formą tra  enia morder­
stwa, popełniane na spokojnych Tkffa* ach, odda­
jących się swemu zajęciu prywatnemu, między 
którymi znajdować się także mają poddani au- 
strjaccy.

„Jeśli c. k rząd widział się w swoim czasie 
powodowanym poczytać ciężkie położenie chrz°- 
ścian w Turcji, jako interesom austrjackim szko­
dliwe i w tym duchu postanowienie swoje zasto­
sować, co zaiste, nie. tylko wzgląd na powszechne, 
również w stosunkach między-narodowych przy­
jęte zasady moialnoś-.i europejskiej, lecz także 
z szczególnym względem na interesa austrjackie 
taki stan rzeczy w krajach pogranicznych \u s t  ji 
nie da się pogodzić z trwałem i wszechstrounem 
uspokojeniem.

„Zważywszy te okoliczuości, ośmielają się 
podpisani postawić prezesowi ministrów’ pyta­
nie: czy rząd ma wiadomość o morde-stwach, 
popełnianych przez komendy wojskowe moskiew 
skie na mieszkań'ach Turcji polskiego pocho­
dzenia, a w razie potwierdzającym:

1) czy rząd poczytuje za rzecz właściwą 
podnieść głos przeciw podobnym naruszeniom 
pnbhuziiego sumi nia i zasną prawa narodów?

2) czy tząd mniema, że będzie w położeniu 
działać na kongresie mającym się zebrać, aby 
obok położenia chrześcian w Turcji, taaże los 
Polaków pod panowaniem rooskiewskiem zosta­
jących, był przez mocarołwa europejskie wzięty 
pod -rozwagę i uwzględniony?*

Uchwałę w r;esii-nia tej interpelacji powzięło 
koło delegacyjue już przed trzema czy czterema 
dniami ale zachowała ją w tajemnicy.

Poniżę’ podajemy mowę posła Komierowskic- 
go w parlamen: ie niemieckim, poruszającą spra­
wę polską, i mowę Niemca, posła Liebknechta, 
także głównie sprawie polskiej poświęconą.

Niech czytelnicy sami raczą rozpatrzyć, jak 
odmienne zupełnie jest stanowisko, które posło­
wie polscy wobec sprawy wschodniej zajęli w 
parlamencie niemieckim, a stanowisko, które w 
interpelacji zajęła delegacja polska w Wiedniu. 
Komierowski podobnie jak i Liebknecht żądali, 
jako jedynej rękojmi euroDejskiego pokoju, przy 
wrócenia Polski w dawniejszych granicach. De­
legacja zaś nasza zapytnje hr kndrassego, czy 
nie byłby vr mcżn 'ści wpłynąć na kongresie, 
ażeby polepszenie losu polskich poddanych Mo­
skwy wzięto tam na kongresie pod rozwagę?

Różnic* stanowisk oba jest zbyt uderz&yąca, 
ażebyśmy się wdawać potrzebowali w bliższy 
rozbiór, & nawet przy naszych stosunkach pra­
sowych nie moglibyśmy tego uczynić swobodnie. 
Tu tylko nadmienimy, że w chwili, gdy delega­
cja polska w Wiedniu wnosiła tg interpelację w 
Izbie; już jej wiadomem było, jakie stanowisko 
zajęła delegacja polsk? w parlamencie w Ber­
linie 1

Wiadomy jest memorjał, który hr. Andres- 
semu w sprawie polskiej wręczył W przeszłym 
roku hr. Artur Gołuchowski, brat byłego n a ­
miestnika. Zajął on w tym memotjale to samo 
stanowisko, co delegacja polska teraz w Berli- 

! nie A jt szcze wówczas sprawa wschodnia nie 
rozwinęła się oyła w tych rozmiarach, jak obe­
cni0. Wiedeńska nasza delegacja, gdyby była 
ta l e s t£now’ iko jak  w interpelacji teraźniej­
szej zajęła podczas rzezi nnitów na Podlasiu, 
przed laty kilku, byłaby do usprawiedliwienia. 
Dzisiaj to strzał chybiony. Gdy się ważą losy 
Europy, reprezentantom narodu trzeba przema­
wiać inaczej, szczerze i otwarcie, a nie bawić 
się w sztuczki dyplomatyczne.

Nie zwróciliśmy jeszcze uwagi czytelników 
na różnicę, jaka zachodzi między kongresem a 
konferencją. Ta ostatnia ma ściśle określony 
>rzedmiot narad i poza te granice nigdy nie 
1 schodzi. Pełnomocnicy, biorący w niej udział, 
iie mogą wotów stanowczych odda wać, lecz maszą

się zawsze pierwej D-.inieść do swych rządów i 
zasiągnąć od nich instrukcji.

Przy konferencjach więc już z góry przewi­
dzieć można iż pomimo określonego przedmiotu, 
będą dlngo trwać, i przewlekać się mogą w nie- 
skończoi-.ość, jeśli któremu1: mocarstwu tego prze­
wlekania potrzeba. W kongresie biorą udział 
ministrowie kierujący mocarstw, a często i sami; 
monarchowie są w uiiejsetf^zebrania obecni. Ks 
żdy udział biorący może łęc wnieść nowe kwe 
stje, nowe wnioski. Dla itóiągnięcia iąstrukcji 
n.e odracza się obrad, bo gam1 minishowie kie­
rujący zasiadają.

Dla czego Moskwa zajfeiast konlerencji za­
proponowała kongres, różu© podają powody. Pod­
niosła ona przedtem, ażebjh i reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych zaprosić na k onfcrencję, 
a gdy Anglia tego nie przejęła, zasłaniając się 
argumentem, iż chodzi tylko o rozpatrzenie 
traktatu paryskiego, więc tylko podpisane na 
traktacie mocarstwa udziaUw konferencji wziąć 
mogą, to Moskwa zaproponowała kongres, aby 
nań i Amerykę i reprezentantów innych mo­
carstw zaprosić można. Int^l zuowu podnoszą, że 
Moskwa dLtegc zaproponowała kongre: ażeby
na nirn podniesieniem innyćb kwestji europej­
skich zawieli szyć obóz swych przeciwników, a 
rozmaitemi kompenzatami oflarowanemi zyskać 
stronników.

Zdaje się być pewnem, i i  'przedewszystkiem 
Anglia przeciwną była kongrfesowi. Ztumtąd bo­
wiem wyszła pierwsza odmówi wysłania mini­
stra spraw zagranicznych, poczem dopiero co­
fnął się i Gorczakow a za odm Bismark. Tym 
sposobem i projekt kongresu upadł, i wró ouo 
do konferencji. Lecz z dzisiejszego stanu rzeczy 
sądząc, i konferencja trudno aby przyszła do 
skutku, bo mocarstwa uie mtgą się porozumieć 
co do programu.

Uizędowe organa wiedeńskie z ogromną ser­
decznością wyrażają się o wyoorze papieża Le­
ona X III Dwór jak po zgonfe Piusa IX. trzy­
mał się wszystkich dotychczasowych przepisów 
ceremonia - tak też postępąję i po wyborze 
Leona XIII. L rozkazu cesara odbędzie się jn- 
tro w nadwornym kościele parafialnym solenne 
nabożeństwo i Tedeum, na któne cały dwór się 
ida w uroczystym pochodzie.

Pod lapisem „ P ie n sz i łku^jsławieństwo 
Ojca św. Leona X III di Pol^jp .JJ-esłane* do­
nosi Ckac „Z pewnego źródłśTdowtadajemy tdę. 
że i a rę> e ks. kanonika Polkowskiego doszedł 
dziś w nocy telegram z Rzymu, przesłany z roz- 
kazn Ojca św., który tak brzmi:

„Rzym d. 21. lutego. „Ojciec św. Leon XIII. 
Polakom od ciebie wzmiankowanym dziękuje i 
apostolskie błogosławieństwo najmiłościwiej u- 
dziela.

„Za sekretarza stann p. Lasagni.*
Telegram zaś ks. Polkowskiego, kt(ry  na 

żądanie wieln osób ośmielił się był wczoraj po- 
iłać do Rzymu, obejmując nim tych wszystkich 
Polaków, przywiązanych do Stolicy apostolskiej, 
a zwłaszcza kapłanów i w ogóle tych wszyst­
kich, którzyby ten telegram aprobowali, tek 
brzm iał: r • %

„Do Jego Świątobliwości Papieża LeonaXIII.
„Grono Polaków katolików, a szczególniej 

kapłanów tu (w Krakowie) zamieszkałych, upada 
do nóg Swiątobliwoś i Waszej, a ciesząc się i 
radując z tej najszczęśliwszej za Bożą pomocą 
elekcji, nieskończone dzięki składa Bogu Naj­
wyższemu “

Ks. Polkowski wysyłając telegram, snać nie 
spodziewał się nigdy, że zaszczycony będzie odpo­
wiedzią i dlatego może nie śmiał prosić o bło­
gosławieństwo, a mimo to Ojciec sw. mile wi­
dać przyjąwszy ten głos z Polski, szle na zie­
mię naszą błogosławieństwo swe. Rzecz tr cała 
komentarza nie potrzebuje, a tylko radością na­
pełnić powinna serca wszystkich. Tysiączne 
głosy ze świata całego biegną do miasta wii 
cznego a tu Ojciec święty nie zapomina i o naj- 

.niższym słndze i najbiedniejszy naród darzy bło­

gosławieństwem Swem w "'erwszym zaraz dniu 
swego pontyfikatu *

Wiener Ztg. z d. 22 bm. ogłasza ustawę o 
założeniu ordynacji hr. Józefa Baworowslnego, 
— tudzrnż rozpoiządzenie ministra sprawiedli­
wości z d 29 stycznia b r o przeniesienia ró­
żnych miejscowości (w 42 ozręgach sadów po­
wiatowych) z jednego okręgu do drugiego, wła­
ściwszego. Przeniesienia tego sejm zażądał.

Podczas gdy Tisza w dodatkach swoich do 
odpowiedzi, jaką odczytał w węg. Izbic posłów 
aa wiadome interpelacje w spraw k wscho­
dniej, daleko dobitniej i sierdziśęiej przemawiał. 
niż zakończenie tej odpowiedzi brzmiało, — 
przyczem jeszcze raz powtarzamy, żeT isżaćw a- 
kroć podnosił z naciskiem, że tylko jako dele­
gat ministerstwa spraw zagranicznych przema­
wia, — półurzędowe pisma węgierskie statecz­
nie nsiłują wmówić w publiczność swoją, że mo­
wa Bismarka w parlamencie niemieck im z d. 
19. bm. nie jest tak złą, jak  się wydaje, i że na­
wet tak jest przychylną dla Austrii, jak to w 
obecnych stosunkach możliwem było. V idocznie 
rząd węgierski nie z własnej ochoty czyni t.n- 
drassemu tę przysługę, ale tylko na nalegan.a z 
Wiednia.

Skutek jednak tych wywodów zamówionych 
widocznie nie dopisuje. Opinia węgierska jest za­
niepokojoną, wzburzoną i zwraca się przeciw An- 
drassemu. Z biura Audrasśego zatem posypały 
się telegramy wiedeńskie do Pester Lloyda, za­
pewniające, że w wiedeńskich kołach dyplomaty­
cznych i politycznych oświadczenia Bismarka z 
zadowoleniem przyjęto, że oświadczenia te napa­
wają otuchą, iż Niemcy w zupełności oceniają 
interesa Austrji ua Wschodzie, i że bynajmniej 
nie myślą przeszkadzać jej w stanowczem onych 
bronienia. Dla lepszego zamydlenia oczu telegra­
my te odgrzewają star^ plotkę, że Wilhelm wy­
stosował list do cara, V  którym zapewniając o 
trwanin nadal dotychczasowych stosunków przy­
jaźni, przypomina mn dawne jegr przyrzeczenia, 
gdyż Niemcy także wobe< Austrji. orzj.jły były 
na się pewne zobowiązania. To matactwo półu­
rzędowe jest najlepszym dowodem, ak fątalnie 
dla Austrji stanęła sprawa wscnodnia.

Przedlitawska Izba panów, przyjmując wę 
jiw ąrt*1 bj shjt o r  u«tra-,w§gi«!dr' ■ ?  tją a
cłowo-na-dlowj.n, odrzuciła telcat artykułu i 1, 
przez Izbę posłów przyjęty, a  przywróciła te ts t  
rządowy. To znaczy, że odrzuciła poprawkę p. 
Grocholskiego w sprawie soli taniej dla bydła.

Rozmaitości paryzkie.

Śmierć Pinsa IX. i w Paryża wywarła wiel- 
kiu wrażenie, ihociai wszyscy się jgj dawno 
{■•'odziewali. My Polacy osieroceni przez utratę 
matki naszej iczyzny, poczuliśmy najżywiej 
najmocniej i najszczerzej sl atg naszego ojca du 
Jhowego w osobie Piusa IX. Otaczał on za 
wsze miłością swoją naród Polski, i ciągle wy 
trwale protestował przeciw gwałtom, naduży­
ciom i niesprawiedliwościom naszych ciemięzców. 
Pius IX z wysokości nieomylnej katedry potę­
piał dezbożne nauki prawa z dokonanych fak­
tów płynącego i teorją nieinterwencji w obro­
nie manionych, które dziś wydają tak smutne 
owoce w Europie, i z których korzystają schi- 
zmatycka Moskwa i protestanckie Niemcy, s; e- 
*®-%c w okół łupieztwo, ucisk, niewolę i panowa­
nie obcych.

Mamy nadzieję, że następca Piusa pójdzie 
śladem swego poprzednika i stawać będzie za- 
wsze w obronie uciśnionych, gromiąc wrogów 
wiary i narodowości polskiej, jak  to czynił nie­
odżałowanej pamięci Pius; mamy nadzieję, iż 
będzie odpychał zdradzieckie podszepty Moskwy, 
która obłndnemi obietnicami nsiłowała wyjednać 
u stolicy apostolskiej uznanie języka moskiew­
skiego w kościołach katolickich. „Jak to? ode- 
Jwał s ij  Pius ix . ,  żądacie, aby zaprowadzono 
język obcy  ̂narodowi w obrzędach katolickich ? 
Lzyż to stolica apostolska nie wie, jakim językiem 
mówi naród polski, ochrzczony, wychowany i wy­
pieszczony przez nią ?rf Tak to odpowiedział Pius 
świętej \  mięci wysłannikowi cara, na jego na­
lega ia i kuszenia. Nigdy on nie dał się omy- 
, 0 Vi«dział. że „oszustw o** jest w Moska-
lach dziedziczną właściwością, że wszystko co 
obiecują jest kłamstwem.

Gazeta wa,sza, która okazywała cześć i 
synpwską miłość dla osoby zgasłego papieża, 
jest w tej chwili zarazem tłumaczem religijnych’

uczuć narcjL polskiego, które stanowią podwa­
linę jego siły i żywotności i są podstawą nadziei 
przyszłego odrodzenia. Sądzę więc, że wszystko, 
co się odnosi do podniesienia chwalebnej pa­
mięci tej najwyższej postaci w ludzkości, a dli 
Polski najszczetszego przyjaciela, znajdzie na­
leżne przyjęcie w łamach waszej Gazety i mile 
przyjętem będzie przez jej licznych czytelników 
Dla tego to opiszę wum krótko żałobne nabór 
żeństwo, iakie się odbyło w Paryżu d. 15. b.m. 
na cześć pamięci wielkiego papieża i za spokój 
jego duszy.

Wielka i wspaniała bazylika Notre-Dame, 
której podwoje otwierają się na obchody żałobne 
niezwykłych historycznych osób, albo męczen­
ników takich jak nieodżałowanej pamięci Darboy 
arcybiskup paryzki, Deguery proboszcz Magda­
leny i inni—na dzień tego obcL,au przywdziała 
wspaniałe szaty żałobne W ozdobieniu świą­
tyni wyraził się znany franenzki gust, który po­
łączono z majestatyczną powagą w pełną wdzięku 
harmonję. Jej widok unosił mys w krany , 
gdzie stanęła wielka dusza Piusa IX.

W przeddzień dzwony licznych parafji dały się 
słyszeć żałobnym głosem po wspaniałym grodzie, 

spowiadając pogrzebowy obrzęd w Notre-Dame, 
to i się odbył w południe z okazałość .ą nie­

zwykłą, jaką rozwinięto na cześć tej świętej 
postaci, godnej czci wszystkich indów. Zewnątrz 
na monnmentalnym froncie bazyliki zawieszono 
czarne, ozdobione bogato srebrnemi naszyciami 
zasłony, nad któremi wznosiły się herby najwyż- 
szego kapłana. Wewnątrz cała ogromna bazy­
lika także ozdobiona była czarnemi jak to wspo­
mniałem zasłonam i, ozdobionemi u wierzchu 
równoległemi białemi pręgami podobnemi do gro­
nostajów. Pomiędzy niemi w pewnych odległoś­
ciach zawieszono herby papieskie. Za wielkim 
ołtarzem wznos się ogromny krzyż biały na 
czarnem suknie.

Przed chórem t. j. w nawie świątyni, posta­
wiono olbrzymi katafalk mający ośm metrów wy­
sokości, siedm długości a pięć szerokości. Ko­
sztowny ten katafalk był umyślnie przygotowa­
ny na dzień tego obrzędu. Pokryty bogatemi na-

Z rozprawy w parlamencie niemieckim 
nad odpowiedzią Bismarka.

Podczas rozpraw nad interpeheją w spra­
wie wschodniej, które się toczyły- w parlamen­
cie niemii ckim d. 19 bm , zabrał głos poseł dr. 
Roman K o m i e r o w s k i  i powiedział wedle 
stenograficznych zapisków, co następuje:

„Panowie I Nasamprzód dziękuje panom za 
poparcie rodaka mego Magdzińskiego, cHem umo­
żliwienia dyskusji nad interpelacją a tem samem 
nie dotknę już więcej pytani* które poruszono 
w dziennikach pnblicznych; dla czego nie za­
wezwano nas do podpisn lub konferencji nad 
sformułowaniem interpelacji.

Jeżeli w imieniu Polaków zapisałem się 
przy obradach nad interpelacją do głosu, to nie 
tylko dla tego, że jak panom wiadomo, opinia 
pnbliezna i różnych odcieni prasa połączyła spra­
wę wschodnią z polską, ale dla tego, że polity
czna i cd la polskiego narodu nakłada na na*
obowiązek przedstawić panom niniejszem sta­
nowisko jakie zajmujemy w przesileniu wscho- 
dniem. Wed1 naszego bowiem przekonania prze 
silenie wschodnie, które, jak  to z wszystkich 
dotychczasowych mów się ponazało, postawiło 
Europę wobec pewnej Katastrofy, bierze swój 
locząt k głównie z położenia, jakie my Polacy

mamy, a dalej sprawa wschodnia musi oddzia­
łać na załatwienie sprawy polskiej.

Znamy bardzo dobrze trndność łączącą się 
z roztrząsaniem sprawy, wobec której uważają 
za wysoko-polityczne zadanie występować z 
gwałtownością przez użycie naszej historji, nie­
wiernie addanej i sfałszowanej, jako najwła­
ściwszej broni, aby nie tylko znaczną większość 
Izoy zwrócić przeciw nam, ale nadto, aby w o- 
pinii publicznej Europy, czy to przez zamilcze­
nie przemawiających za nami faktów, czy to 
przez podejrzywania i insynuacje wszeL.ego ro­
dzaju, wyrobić o nas sąd niekorzystny. W prze- 
świad jze.niu o tej trudności, nie będę przy obe­
cnej pol-tycznej sprawie odbiegał od przedmiotu 
i wstrzymam się od wszelkiej goryczy, już przez 
sam wzgląd na nieskończoną doniosłość i wielką 
ważność dzisiejszych obrać

Jeżeli powiedziałem, że początku dzisiejszej 
sprawy wschodniej sznkać należy w położeniu, 
jakie my Polacy mamy, to jul wstępie o- 
krcśliłem stanowisko, jakie my zajmujemy odmien­
nie od tych panów, którzy tn wyjaśnili swe sta­
nowisko, a mianowic ie od tych panów, którzy 
rozwodzili się nad prowadzeniem niemieckiej po­
lityki. Jeżeli twierdziłem, że załatwienie sprawy 
wschodniej oddziała na załatwienie naszej spra­
wy to na wstępie zakreśliliśmy stanowisko, któ­
rego dla nas Polaków żądamy.

Panowiel Pozwólcie, że w kilku słowach 
wrócę się do pierwszych faz moskiewsko turec­
kiej wojny. Moskwa, rzucając Turcji ręh-wicę, 
oświadczyłł. że występuje w obronie najświęt­
szych interesów ciemiężonych przez Turków po- 
łudniowo-słowiańskich szczepów. Oświadczenie ta­
kie musiało koniecznie wywołać sąd całej Enro- 
py, sąd wszystkich narodowości, ale jakżeż 
brzmiał ten sąd wobec tego oświadczenia i fak­
tycznego postępowania Moskwy wobec nas Po­
laków! Moskwa chce wyswobadzać? Ta sama 
Moskwa, która tak dobitnie dowiodła, jak ucie­
mięża Polaków? Przywrócenie, dopomożenie do 
osiągnięcia praw pod względem najświętszych 
interesów wymaga przynajmniej religijnej tole­
rancji — Moskwa zas jest państwem, prześladu- 
jącem wszelką religię, z wyjątkiem swej wła­
snej religii państwowej; — wyswobodzenie na- 
kaziję obronę politycznej wolności — Moskwa 
zaś jest jedynem despotycznem państwem w Eu­
ropie. Moskwa ma po wyswobodzeniu dopomódz 
do utrzymania praw a  Moskwa praeciei jestu - 
oapb* nie* wazaUuch-peiityeznych niesprawiedli­
wości. Talk brzmi sąd a Moskwie, wygłoszony 
nie przez usta Pouka, >ie w ngie» u parla­
mencie, a sąd ten potwierdził także parlament 
węgierski.

Komnz nie są znane jeszcze dzisiaj publi­
czne manifestacje, które przebiegły całą Europę 
na odgłos okrucieństw spełnionych na nas przez 
Moskwę? Czyście panowie nie czytali z oburze­
niem pnblicznych doknmentów, jakie ogłosił rząd 
angielski o prześladowaniu unitów w Królestwie 
Polskiem? Nietylko unici, ale żydzi i protestanci 
cierpieli pod moskiewskim rządem.

Nie chcę rozwodzić się dalej nad tym przed­
miotem i przytoczę tylko to, co można wyczy­
tać w każdym podręczniku. W Daniela geogra­
ficznym podręczniku czytamy: „W r. 1844 z dzi­
wną szybkością przeszło 100.000 chłopów łotew- 
kich do grecko-prawowiernego kościoła i to w 
jednym roku.* Jakich do tego użyto środków, 
możecie sobie panowie wystawić I Nie chcę rów­
nież rozwodzić się nad okrucieństwami popełnio- 
nemi przez Moskwę w ostatnim czasie wojny. 
Nie mogę przecież jednej rzeczy przemilczeć. W 
ostatnim czasie nadszedł telegram z biura Ha- 
vasa tego brzmienia:

„Carogród, 17. lutego. Pomiędzy powieszony­
mi przez Moskali na terytorjum tureckiem Po­
lakami, znajduje się także kilkunastn austrjae- 
kich poddanych. 150 Polaków uratowała amba- 
sadc angielska.“

Panowie! I  to w ten sposób urzeczywistniła 
Moskwę ideę, z którą wystąpiła na początku 
wojny, a mianowicie ideę mającą na celu zadość­
uczynienie moralnemu i ludzkiemu zadaniu cywi.

szyciami z storożytnego srebra na aksamicie. 
Na Gżterech roera°h stały rzeźby symbolizujące 
wiarę, nadzieję, miłość i religię. Ogromnych roz 
miarów kandelabry z czterech stron rozrzucał] 
jakby snopy gorejącego światła. Oprócz tego 170 
świeczników przedstawiały, jakby las gorejących 
świateł T jara na szczycie katafalku stanowiła 
nr wyższą ozdobę. Obok niej zawieszona była 
bogata stała.

Nad tym pysznym katafalkiem spuszczał się 
od sufitu ogromnie bogaty baldachim. W pośrod 
ku nawy dwoma rzędami i na katafalku ze 
wszech stron gorzały pochodnie, rzucające zielo­
ne światło, które ponuro odbijało się na obli­
czach obecnych temu obchodowi. Najlepsza mu­
zyka gwardji republikańskiej Odgrywała w cza­
sie nabożeństwa utwory żałobne mistrzów ko­
ścielnej mnzyki. Honory wojskowe oddawała taz 
sama gwardja.

J- M. Richard, arcybiskup Lariski, a koope- 
rato paryskiego arcybiskupa odprawiał ponty- 
fikalną mszę św. w asystencji biskupów: Mare- 
t& dziekana fakultetu teologicznego w Sorbonie 
i kapituły św. Dyonizego, Lecourtier’a arcybi­
skupa Sebasty, Ravinet’a dawnego biskupa z 
Troyes i Grandin’a biskupa misji. Nnncjusz pa- 
piezki miał przygotowany tron po prawej stro- 
,nie wielkiego ołtarza. Wszyscy kanonicy gre­
mialni i honorowi zajmowali miejsca w stalach. 
Inne przygotowane miejsca zajmowała kapituła 
św. Dyonizego, proboszcze paryscy ze swem du­
chowieństwem, i przełożeni różnych zakonów

Obok katafalku najbliżej chóru zajmował 
miejsce ciało dyplomatyczne, dalej przedstawi­
ciel prezydenta rzeczypospolitej, ministrowie, se­
nat, Izba posłów. Zwracał uwagę przedstawi­
ciele najwyższego sądu fOour de cassation), w 
czerwonych togach z ogromnemi kołnierzami z 
gronostajów. Byli także przedstawiciele sądu 
apelacyjnego, Rady państwa i nawyższej Izby 
obrachunkowej. Senatorowie i posłowie byli prze­
ważnie z prawej strony. Marszałkowa zajmowa­
ła n ‘ejsce naprzeciw ambony w ławce rady ko­
ścielnej. Widzieliśmy także Izabelę z Burbonów 

( byłą k-ólowę hiszpańską, księcia Nemours ojca

księżny Czartoryskiej, jenerała zarządcę zaała- 
du Inwalidów i różne znakomitości wojskowe.

Dyrektor śpiewu bazyliki Notre-Dame z czer­
woną wstęgą legii honorowej na szyi, kierował 
z energią chórem, złożonym z przeszło dwustu 
śpiewaków przy towarzyszeniu arf i kontrabasów. 
Wykonano żałobną mszę św. nłożoną w X III. wie­
ku przez włoskiego mnicha, zwanego Jacopone. 
Śpiew ten swą majestatyczną powagą, i rzewną 
melodją odpowiadał znpełnie uroczystemu a smu­
tnemu obchodowi. Po mszy czterech biskupów u- 
siadło na czterech rogach katafalku, każdy z 
nich po odfepiewanin antyfony, pokropił wodą 
święconą i okadził katafalk ze wszystkich stron, 
i odśpiewał właściwą modlitwę. Na końcu za­
śpiewano Libera, i rzewnym do duszy przenika­
nym tonem De pro/undis

Od rana wszystkie przyboczne ulice prze­
pełnione były ludem, ogromna zaś świątyń’a po­
mieścić nie mogła pobożnych. Dozwalano wejść 
tylko za biletami. Do liczby tych wybranych na­
leżał i wasz korespondent Poszedłem tam wie­
dziony czcią dla cnót zgasłego papieża, oddając 
mu w serca swem hołd jako katolik, któremn 
wiara czyni znośnem wygnanie, i jako Polak 
wdzięczny za wszystko, co zmarły nczynił dla 
Polski.

W całej Francji, podobną jak w Paryżu, od­
dano cześć Piusowi IX., przyczem okazało się 
znowuż, iż Francuzi pomimo szerzonych w ich 
krajn zasad bezwyznaniowych, pomimo licznych 
rewolucyj, pozostali dobrymi katolikami, wierny­
mi głowie kościoła. Muszę też przy tej okoli­
czności zwrócić uwagę na opinię tych młodych 
podróżników naszych, którzy do Paryża przyjeż­
dżają dla uciech i roskoszy zmysłowych, a po­
wróciwszy do kraju, rozpowiadają o bezbożności 
i brakn religii we Francji. Niech się przypatrzą, 
jak ten naród często tak  niesprawiedliwie czer­
niony umie czcić wielkość duszy i cnotę.. Nabo­
żeństwo, odbyte w Notre-Dame i we wszystkich 
kościołach Francji, przekonało inaczej myślącyęh 
o wielkiej religijności Francuzów i miłości ich 
do papieża. Nabożeństwa te uie miały cechy u- 
rzfdowej, a jedn*k wszystkie warstwy społeczne, I

od magnata aż do robotnika brały w nich ser­
deczny, rozrzewniający udział. Ci, którzy mnie­
mali, że republika zabija uczucia religijne, prze­
konali się teraz, że religia pod wpływem wol­
ności nabiera siły większej i blasku. Frawda ta  
coraz jaśniej objawiająca się we Francji, stanie 
się pohańbieniem teorji tych faryzeuszów, którzy 
czynią z religii podporę despotyzmu w tem prze­
konaniu, iż tylko pod rządami absolutnych mo­
narchów religia kwitnąć może.

Z innych wiadomości nadmienić muszę, iż w 
miarę zbliżania się otwarcia wystawy powsze­
chnej rośnie w udności dla niej coraz większe 
zajęcie. Towary już zwożą i ustawiają. Będzie 
to wystawa wspaniała, miliony lndzi ściągnie do 
Paryża, jeżeli im prawdopodobna wojna w Eu­
ropie nie przeszkodzi przybyć nad Sekwanę. 
Może to nie będzie bez interesu dla waszych prze­
mysłowców, iż dyrekcja jeneralna wystawy przy­
jęła jako jeden ze swoich organów czasopismo 
francuskie w Wiedniu Meesager de Fienne, któ­
rego właściciel i redaktor p. Bronisław Wołow­
ski oddał go na własność kraju. Pismo to, może 
wiec przemysłowi polskiemu oddać ważne usłu­
gi. Rozprzedawane na wystawie, zwracać będzie 
nwagę na przedmioty z Polski pochodzące i o- 
pisem ułatwiać ich zbyt. Komisja rządowa au­
striacko-węgierska na Wystawie powszechnej w 
Paryżu przyjęła także Measager de Fienne za 
swój organ. Niemieckie wiedeńskie dzienniki nie 
byłyby przez Francuzów zrozumiałe, uie mogą 
więc austrjackiemu przemysłowi oddać takich 
usług, jakie może oddać Messager de Ftenne, 
redagowany w francuskim języku. Wyborna re­
dakcja tego dziennika, przyczyniła się wiele do 
tego, iż obrano to pismo za organ wystawy, któ­
ry tym sposobem otworzy sobie nowe drogi fi&y- 
tu oddając przytem nowe usłngi sprawie pol­
skiej, bo dziesiątki tysięcy ludzi za jego pośre­
dnictwem na wystawie dowiedzą się o Polsce, 
l  sj przemyśle, sztukach pięknycft i o sprewie na­
rodowego ucisku, jakiego doświadcza od rządu 
niemieckiego i moskiewskiego.

Paryż 16. lutego. &aktikomak.



ii>aoji. Z tego wszystkiego pokazało się dostate­
cznie, że Moskwa daleką była od zadośćuczynie­
nia moralnej konieczności, ogólnemu, ludzkiemu 
żjdaniu kultury. Bo jeżeli chciała wystąpić z 
c y . tlizatorskiemi ideami i zasadami, to powinna 
l■ > i a porzucić wobec nas politykę, depcącą no­
nami wszelkie u-żucie sprawiedliwości, i pod 
płaszczykiem cywilizatorskich idei robić zdoby­
cze nad Dunajem, a nad W isłą bez wszelkiego 
wstydu przed Europą — gwałtem przeprowa­
dzać interesa swej potęgi.

Jeżeli tedy, panowie, mimo dalekiego czasu 
i politycznego położenia, jakie nas rozdzielają, 
przypomnimy sobie, że król nasz Sobieski bro­
nił niegdyś chrześciaństwa przed półksiężycem 
w bezinteresowny spesób, i to bronił poświęca­
jąc krew i życie naszych przodków, i godzimy 
się przy tern z poprzednim mówcą na to, aby 
mocarstwa kongresowe nadały uciemiężanym do­
tąd przez Turków słowiańskim szczepom ztlpeł- 
ną wolność: to nie możemy przytem. zataić bo­
leści, że dotąd nie uczyniono tego samego dla 
nas i braci naszych w Polsce. Chcecie panowie 
wymierzyć sprawiedliwość — mówcy poprzedui 
zwracali uwagę na doniosłość przyszłego kon­
gresu — chcecie wymierzyć sprawiedliwość na 
tym kongresie tu wpośród Europy, a więc do­
brze, zlećcie tedy waszemu rządowi, niemieckie­
mu rządowi, który tak jest zaprzyjaźniony z 
moskiewskim, co i dzisiaj jeszcze powtórzono, 
aby obadwa rządy tu położyły kres niesprawiedli­
wościom, zanim zechcą dalej reprezentować cy­
wilizacyjne cele nad Dunajem. Tu macie sposo­
bność pokazać, że wymierzacie sprawiedliwość, 
czego przecież pragniecie.

Europa rzeczywiście nie mało zdziwiała się 
nad powstałą katastrofa nad Dunajem, podczas 
gdy my tu nad W isłą od lat wielu tak w Izbie 
deputowanych jak w parlamencie podnosimy skar­
gi przeciw niesprawiedliwościom wobec naszej 
narodowości. Zanim rząd tutejszy zawezwany 
przez was zabierze się do wypowiedzenia potrze 
by pokoju, uregulowania niesprawiedliwości i za­
prowadzenia nowej kultury na półwyspie Bał­
kańskim, wy panowie zaniedbujecie tu najświęt 
sze interesa. Panowie 1 Dopóki trwać będziecie 
w tym kierunku, i nie nznacie konieczności na 
prawy naszych stosunków jako na czasie, dopó 
ty Europa tak  samo mało ufać wam będzie mo­
gła jak Moskwa, bo wobec Europy okażecie się 
tylko jako broniące i pośredniczące mocarstwo, 
jako egzekutor osławionego testamentu Piotra 
Wielkiego, który ma być przeprowadzonym we­
dle jego idei i instynktu.

Zaprawdę w chwili, w której stoimy w prze-

sołość na lewicy), naturalnie w imię jedności; to 
zaprawdę nie jest jednoczeniem! W każdym ra ­
zie wał przeciw słowiańskiemu światu, ciągnący 
się od Póluocnego i Bałtyckiego morza aż na 
dół do Adrji, pw rw auym  został przez ową woj­
nę, a pomiędzy Niemcami a Austiją powstał sto ­
sunek, który przyjażnemi frazesami chcą zakryć, 
ale który musi w swem łonie żywić jak najwięk­
sze niezaufanie. Czyż w AusDji zapomniano rok 
1866? Słyszeliśmy wprawdzie, że hr. Andrassy
żyje z
jaźni, że każdy z nich ufa zupełnie temu, co mu 
drugi powie. Któż przecież zaręczy nam za to, 
że obudwom tym panom nie wypadną cugle z 
rąk, a może już wypadł)!

Aby przejść specjalnie do polityki niemie­
ckiej, oświadczył dnia 5. grudnia r. z. ks. Bis­
marck na interjielację deputowanego Richtera, 
że nie ma wcale widoków', aby Moskwa miała

Nie tak jednakże zrozumiałą została nasza 
neutralność. Oświadczono, że wszystkie usiłowa­
nia mają być skierowane na zlokalizowanie woj 
ny, niemniej nadto, aby i inne mocarstwa pozo­
stały neutralnemi i by żadne z mocarstw nie 
wystąpiło ani za ani przeciw Moskwie lnb Tur­
cji. Można było być z góry pewnym, że żadne 
mocarstw w Europie nie wystąpi na korzyść 
Moskwy, gdyż żadne nie miałoby w tern naj­
mniejszego in teresu; tak tedy neutralność nic-

ks. Bisraarkiem w jak największej przy- i miecka powstrzymała naturalnych sprzymierzeń­
ców Turcji od wydobycia miecza w jej obrouie, 
lub co najmniej zaważenia swym wpływem na 
szali wypadków.

Tak tedy różne państwa Europy ujrzały się 
w ohec wypadków bezsilnemi. Austrja z obrożą 
trójcesarskiego związku nie mogła nic zrobić; 
w roku 1854 rozkazała wkroczyć kilku korpu­
som do księstw Naddunajskich i zmusiła tym

na celu jakiekolwiek podboje; jeżeliby jeduak sposobem Moskwę do odwrotu. Tą razą nie zro
mógł kto dać dowód, że zamiar taki istnieje, 
natenczas stanowisko rozmaitych mocarstw by­
łoby inne. Dano przez to widocznie do pozna­
nia, że i stanowisko także Niemiec byłoby na­
tenczas inne. Odebraliśmy tedy wprawdzie sło­
wo honoru cesarza moskiewskiego, żc żaduych 
absolutnie ani w Europie ani w Azji niema na celu 
podbojów, — teraz zaś wyszła otwarcie na jaw

biła tego Austrja; hr. Andrassy nie zaniedbał 
niezawodnie zawiadomić o powodach podobnego 
postępowania naszego kanclerza, wobec którego 
nie ma tajemnic, jak ten znowu nie nkrywa n i­
czego przed hr. Andrassym. W każdym razie 
nie było to z korzyścią dla interesów Austrji. 
Faktem jest dalej, że Anglia zawsze i wszędzie, 
gdy doradzała pokój, natrafiała na przeszkody

kwestja podbojów moskiewskich. Posiadamy i zapory, to samo (ja się powiedzieć i o Francji,
noty urzędowe, domagające się od Turcji odstą­
pienia krajów a więc żądające podbojów. Tem

Słowem Moskw* mogła spokojnie dokonywać 
dzieła łupieży i rabunku. I  oto powiedziano nam:

samem dany jest dowód, że Moskwa miała na Niemcy nie mogą wystąpić przeciw Moskwie,
celu podboje a zarazem dany, poruszony wte«ly 
warunek dla zmienionego do Moskwy stanowiska. 
Mimo to oświadczył ks. kanclerz poprzednio 
stanowisko Niemiec wobec Moskwy, i wogóle wobec 
kwestji wchodnicj nie jest obecnie iunem jak 
dawniej. Mnie zaś zdaje się, że przez fakt, iż 
Moskwa otwarcie oświadczyła, iż c h c e  podbo­
jów, jeżeli się trzymać będziemy owego oświad 
czenia p. kanclerza, stanowisko Niemiec do Mo­
skwy i w sprawie wschodniej zupełnie zm.enio- 
nem zostało.

Dziwna zaiste, że można było wierzyć obie 
tnicom moskiewskim. Obecnie mówią wiele w 
prasie o tem, jak  chytrym był ks. Gorczakow, 
jak dyplomatów auśtrjackich, mianowicie przy­
jaciela p. kanclerza, hr. Andrassego i lorda Bea- 
consfielda w Anglii wywiódł w pole. Muszę po­
wiedzieć, że pojąć nie mogę, jak tu może być 
mowa o wywiedzeniu w pole; jeżeli ktoś, co sto 
razy rabował, co sto razy kłamał, daje słowo, że 
rabować znowu nie będzie, wtenczas niepodobna
już wierzyć, że słowa swego dotrzyma: jeżeli zaś
kto wierzy mu, natenczas nie jest już wywie-

dedniu europejskiej katastrofy, w naszym stule- dzońym w pole, lecz współwinnym A tak mają
tnim politycznym upadku trudno jest dzisiaj z a - , się teraz rzeczy wobec Moskwy. Każdy, co jako-
kreślić stanowisko, jakie w przesilenia wscho- 
dniem wobec zamierzonej konfignracji państw 
zajmiemy, tem więcej, że wszystkie trzy rozbio­
rowe mocarstwa, chociaż Austro-Węgrom nie 
chcę odmówić pewnej dobrej chęci, uważam za 
współwinne naszego narodowego nieszczęścia.

Jeżeli panowie na przyszłym kongresie lub 
kouferencji — kanclerz mówi o konferencji — 
chcecie rzeczywiście zająć sif cywilizacyjnemi 
zadaniami, w takim razie mnsicie koniecznie za­
stosować zasadę, żepod tym względem państwa, 
niemoralne środki, czy to żądane przez polity­
kę, czy to jako środki do dozwolonego celu, nie 
powinny być używane, i jeżeli panowie dojdzie­
cie do tego przekonania, a dojść musicie, jeżeli 
cywilizacyjne zadanie będziecie mieli rzeczywi­
ście na oku — w takim razie całej Europie, a 
mianowicie mocarstwom rozbiorowym okaże się 
konieczność przywrócenia Polski.

Dopóki przecież europejskie mocarstwa zie­
mie, należące dotąd db Turków, nważać będą ty l­
ko za łup, z którego każde mocarstwo starać 
się będzie na przyszłej konferencji największą 
część dla siebie uzyskać, w takim razie tak  sa­
mo jak przy podziale Polski, nowy ten podział 
powiększy tylko zarody rozdwojenia, panującego 
już i tak  w Europie, a podział ten tak  samo jak 
podział Polski będzie przekleństwem Europy i 
europejskie stosunki jeszcze się bardziej pogor­
szą. Wschodnia sprawa w całej swej rozciągło­
ści pozostanie tą  samą a moskiewsko-tnreckie 
postanowienia, jeżeli rzeczywiście przyszły do 
skutku i otrzymają sankcję nowej konferencji — 
muszą się rozpaść przed nowemi przeciwieństwa­
mi, jak plewy ulatują przy powiewie wiatru.

Panowie! Przy dyskusji nad interpelacją w 
ten sposób chcielibyśmy z  naszej strony wystą­
pić. Zastrzegamy sobie postawienie wniosków 
do reprezentacji niemieckiego narodu stosownie 
do dalszego rozwoju wypadków na Wschodzie.

Kończę, wyrażając życzenie, aby kongres 
położył podstawy do pokojowych stosnnków na 
półwyspie Bałkańskim i wykluczył myśl polity­
cznego sobkostwa, które umie tylko wić wieńce 
zwyt:l??.tlc z kwiatów śmierci, a w takim razie 
o.yś żc i my możemy się oddać nadziei, iż 

naszej ojczyzny, do której tem bar* 
śmy przywiązani, im srożej jest uci- 
p.-zcśladowaną, nastąpi na zasadach
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Koń zv\  panowie, życzeniem, ażeby myśl ta 
była i liż-j roztrząsaną ca kongresie."

Po mowie K o m i e r o w s k i e g o  zabiera 
głos dr. L ó w e, wypowiada pochwały na rzecz 
tióje-sai skiego przymierza, przemawia przeciw 
utrzymaniu kto łut qu o w Turcji i wyraża na­
dzieję. że trójcesarskie przymierze zdoła zapo- 
biedz wojnie i nadwerężeniu interesów Austrji.

To nim wstępuje na trybunę L i e b- 
k n e c h t  i mówi w te słow a:

Banowie! Nad nieco mityczną historją tej 
interpelacji nie chcę się tu rozwodzić — dość, 
że sprawa wschodnia przyszła tu pod dyskusję, 
a żywość, z jaką się toczą obrady, dowodzi, ja-

kolwiek zna kwestję wschodnią i politykę mo 
skiewską, wiedział, że wszystkie humanitarne o 
bietniće moskiewskie czczym były blichtrem dla 
skaptowania opinii publicznej, by angielskiemu 
rządowi i rządom innym utrudnić akcję. Jakże 
mógł rząd właśnie moskiewski ujmować się za 
bumanitarnością, za oswobodzeniem narodowości? 
Drogi od końca mówca poprzedni był reprezen­
tantem jednej narodowości, polskiej. Mógł on wam 
zaśpiewać piosnkę i mógł był wam zaśpiewać 
jeszcze piękniejszą piosnkę, okropną pieśń żało­
by i oskarżenia na to, czego dopuszczano się na 
narodowości, czego dopuściła się Moskwa. (Brawo!)

Jak  może owo państwo, jak  może ów ce­
sarz, którego żołnierze Polskę nogami zdeptali, 
rozszarpali — Jak może owa Moskwa, która w 
'Polsce dopuściła się mordn ludu— jak może ów 
człowiek, owo państwo stanąć i oświadczać w 
imieniu b&sadjy iarodowości: „Wyswobodzić chcę 
narodowości słowiańskie." Charity btgins at 
Home, mówi nngielskie przysłowie; pod własnemi 
drzwiami należy najpierw zamieść; kto chce do­
brze czynić, niech czyni to w domu. Lecz w 
domu gnębić Indy, nciskać narodowości a p a r  
distancc -  w dali udawać obrońcę wolności i 
bumanitarności, to, panowie, gorzza jeszcze niż 
to, co tu  kiedyś pan kanclerz napiętnował mia­
nem „politycznej obłudy." Zaiste! polityka taka 
jest zbrodnią przeciw ludzkości.

(Dzwonek marszałka. — Pauza. — We­
sołość.)

Czyn, panowie, jakiego dopuszczono się na 
Polsce, mści się. Polska nie jest jeszcze trupem, 
kwestja polska pojawia się jaż przed nami a  nie­
zadługo dójdzie do zupełnej faktyczności. Głos 
Polaków tłumią teraz wprawdzie jeszcze, Mo­
skwa ma przecież, jak  wam poprzednio powie­
dziano, nader skuteczny środek: wiesza po pro­
stu Polaków. Ależ położenie, zgotowane w Euro­
pie w skutek najnowszych wypadków, wzbudzi 
rychło bardzo w każdym, co jako tako myśli, co 
nie chce, abyśmy co 4 —5 lat w nową nie byli 
rzucani wojnę, myśl, czy rzeczą nie jest konie­
czną, aby wreszcie opierano państwa na jedynie 
trwałej podstawie, jaką podaje łacińskie przy­
słowie: justitia Jundamentum regnorum — na 
podstawie sprawiedliwości. A gdy zasada ta  dój 
dzie do panowania, natenczas będzie także po 
trzeba upomnieć się o przywrócenie Polski. — 
(Brawo 1 na ławic Polaków.)

Pytano się: cóż przyjdzie zrobić z narodo­
wościami w Turcji? Jeśli tamtejsze ułamki na­
rodowościowe dójdą do pewnej pozornej samo­
dzielności, nie będą niczem innem jak satelitami, 
zabawką, narzędziem w ręku Moskwy. Autono­
miczna Bułgarja, o jakiej myśli Moskwa, będzie 
wobec ostatniej taką samą odgrywała rolę, jaką 
odgrywały dotychczas Rumnnia i Serbia. Byłoby 
jednak bezwątpienia możliwem rozwiązanie tej 
kwestji, a zwłaszcza w ten sposób, gdyby dro 
bniejszym narodowościom dano silniejszą narodo­
wość jako oparcie i podporę, a tą silniejszą na­
rodowością słowiańską jest Polska. Przywróćcie 
Polskę, a będziecie mieli spokój przed Moskwą.

to

r.

kie na wszystkich stronach Izby przywiązują j Pierwej nie możecie ani myśleć o pokoju. Zbro
znaczenie do tej sprawy, oraz, że niemieckie in 
te rtsa  są w niej angażowane. Ostatni mówca 
starał się udowadniać, że utrzymanie w Turcji 
status quj byłoby największem nieszczęściem. W 
interesie Europy należałoby postarać się o to, 
zdaniem poprzedniego mówcy, aby na półwyspie 
Baikańskiem ugaszono ognisko rewolucji. Lecz 
któż to jest, kto zrobił półwysep Bałkański o- 
gniskiem rewolucyjnych agitacji ? Z pewnością 
nie Turcy. Da się to udowodnić i zostało udo- 
wodnionem, że właśnie rząd moskiewski, z któ­
rym radzą nam pójść ręka w rękę, wywołał te 
rozrnchy. Dowodzą tego rozliczne dokumenta, 
przedłożone angielskiemn parlamentowi, na któ­
re się powoływano.

Ks. Bismark powiedział, że Niemcy nie bę­
dą prowadziły wojny, którejby sobie nie życzył 
naród cały, i dlatego za wikłania na Wschodzie 
nie zagrażają niemieckim interesom. Panowie! 
Ks. kanclerz w innych czasach inaczej myślał. 
Przypominam sobie wojnę będącą w bliskim sto­
sunku do dzisiejszego przesileni*, z której po 
części wypłynęło obecnie zawikłanie — mam tn 
na 3 yśli wojnę a  r. 1866. Wówczas, przyznają mi 
to wszyscy obecni ta  posłowie — była ogromna 
większość pruskiego narodu przeciw wojnie. Na­
ród niemiecki nie chciał wojny, niemieckie szcze­
py bratnie nie chciały się wzajemnie szarpać na 
sztoki. Nie pytano przecież o wolę narodu, pro­
wadzono wojnę i rozdarto przez to Niemcy (we-

dnia, jaka spełnioną została przed wiekiem, mści 
się dzisiaj jeszcze na nas, a będzie się mściła 
na naszych dzieciach, jeśli nie zostanie pokąd 
czas odpokutowaną

Polityka ks. Bismarka została przezeń sa­
mego przed wybnehem wojny scharakteryzowaną 
jako polityka neutralności. Przyznaję, że polity­
ka, jaką nakazywały nam interesa niemieckie, 
winna była być polityką neutralności. Lecz mię­
dzy neutralnością a neutralnością zachodzi ró­
żnica. Jeśli w kwestji wschodniej zaangażowane 
są najpilniejsze, istnie żywotne interesa Niemiec, 
toć są przecie państwa, które mają w kwestji 
wschodniej jeszcze bezpośredniejszy, o wiele do­
nioślejszy i żywotniejszy interes. Gdyby neutral­
ność Niemiec w ten sposób został* zrozumianą, 
iż my, ukryci i bezpieczni za wałem bagnetów 
pragniemy szczerze odezwać się do św ia ta : 

Niemcy nie wezmą udziału wtej walce, nie sta­
niemy ani po stronie Tnrcji, ani Moskwy, niech 

robi co się ma robić* — jakiż byłby tego 
skutek ? Poprostu ten iż Austrja miasto być skrę­
powaną przymierzem trójkanclerskiem, lab trój- 
cesarskiera, byłaby wzięła ndział w akcji, iż An­
glia, a być może, iż i Francja wstąpiłaby w 
akcję, choć nie wojenną, bo ta  nie byłaby zn- 
pełoia potrzebną. Gdyby rządy owych państw 
miały były swobodę rochów, nie byłaby się od­
ważyła Moskwa na wyprawę zbójecką ------
Tnrcji.

„gdyż winni jesteśmy jej wdzięczność, ona jest 
naszą aliantką, która w r. 1870'1877 nasze za­
krywała tyły, gdy armie nasze były w zapasach 
z Francją." Przy innej sposobności nie powodo­
waliśmy się bynajmniej podobną wdzięcznością. 
Mam tułaj na myśli wojnę z r. 1866; i wtenczas 
miały Prusy sprzymierzeńca, który zakrywał im 
tyły — a tym sprzymierzeńcem była Francja 
(Wielka wesołość).

Gdyby Prusy w r. 1866 nie miały pewno­
ści, iż Francja zachowa się spokojnie, nie byłyby 
wyciągnęły oręża przeciw Niemcom południowym 
i Ausrtji; śmiech wasz nie zdoła zmienić faktu, 
(Wesołość).

Ks. Bismark zawiadomił poprzednio, że skoro 
się sprzymierzeniec począł później stawać nieco 
uiewygodnym, zapisywał sobie jego nieprawości 
i odpłacił mu się w 1870—71. Wyznanie 
rzuca niezwykłe światło na powstanie wojny 
r. 1870—71 i potwierdza zupełnie wywody so­
cjalnych demokratów, wedie których wojna z 
1870—71 była koniecznem następstwem wojny 
r. 1866. Wojna, która w r. 1866 rozdarła Niem­
cy, umożliwiła wmieszanie się Francji, zrobiła 
potrzebną wojnę w r. 1870-71  a wojna z r. 
1870—7i była znowu zasiewem do wojny obe­
cnej. (Głosy: do rzeczy!)

Nie oddalam się bynajmniej od przedmiotu. 
Nie wątpię, że to bardzo niemiłe prawdy, lecz 
obowiązkiem każdego z nas jest mówić prawdę 

dawać wyraz swym przekonaniom bez względu 
na to, czy się to innym podoba lub nie podoba. 
(Brawo!)

W grudnia roku 1870, gdy wojna poczęła 
odmienny przybierać charakter, gdy z wojny o- 
bronnej wytoczyła się wojna zaborcza, protesto­
wałem społem z moimi towarzyszami przeciw 
dalszemu prowadzania takiej wojny i wonczas 
powiedziałem w parlamencie, źe aneksja Alza­
cji i Lotaryngii srogi weźmie odwet na Niem­
czech, że ąnekśja ta  jest nie tylko zbrodnią po­
lityczną. lecz zgubnym błędem politycznym i że 
w chwili, gdy aneksja ta stanie się faktem, 
punkt ciężkości potęgi europejskiej nie zostanie 
przeniesionym z Paryża do Berlina, lecz z Pa­
ryża do Petersburga; Francja bowiem po aneksji 
Alzacji i Lotaryngii będzie z pokolenia' na po 
kolenie czyhać na odwet i będzie gotowa 
każdem połączyć się państwem, które zechce 
jej dopomódz do zemsty nad Niemcami i ode 
brania Alzacji i Lotaryngii. — Zwróciłem już 
wówczas na to uwagę, że Moskwa skorzysta 
bezzwłocznie z pierwszej lepszej sposobności, a 
by wywołać kwestję wschodnią. — Sposobność 
ta  już nadeszła.

Stara Europa już rozbita a rozkład jej zo 
sta ł dokonany za pomocą polityki krwi i żelaza, 
która w państwie niemieckiem się rozpanoszyła 
Stary system państw europejskich, o ile istni a 
jeszcze, runął pod ciężarem wojen z roku 1866 
i 1870/71, jest dzisiaj tylko kupą gruzów, a dziś 
po rozbicia Turcji pozostała jako ostatui szczą 
tek starej Europy Austrja, a i ta, iak się zdaje 
nie przeżyje zbyt długo Tnrcji. (Śmiech.)

Panowie, w r. 1870 śmialiście się tak samo 
z zapatrywań naszych jak  się teraz śmiejecie, a 
mimo to spełniło się co przepowiedzieliśmy. Owa 
era pokoju, wolności, ogólnego rozzbrojenia Eu 
ropy, owo piękne słowo: cesarstwo jest poko 
jem — wszystko to w rozwoju historycznym nie 
znalazło ziszczenia, nie tak się stało, jak  wy przy­
puszczaliście, ale tak  się stało, jak my nie tjlko 
wierzyliśmy, ale i przewidywaliśmy z tego miej­
sca. Po aneksji Alzacji i Lotaryngii już nie stało 
„policji europejskiej." ,

Moskwa może robić co się jej podoba; gdy 
by Niemcy chciały wystąpić przeciwko niej, j 
Petersburga zagrożą, jak to się czyta w mo 
skiewskich dziennikach urzędowych i półurzędo- 
wych, aliansem francuzkim — zatem więc mogli 
stawić nam takie żądanie: „Za to, że w r. 1870-1 
my wam zakryliśmy tyły, i wy nas teraz zakryć 
musicie; nie potrzeba nam na to waszych wojsk, 
starajcie się tylko o to, żeby Polacy cicho sie­
dzieli — niech np. wybuchnie trochę zarazy by 
dlęcej (wesołość), — starajcie się o to, żeby Au­
strja cicho siedziała, żeby Anglicy się nie ru ­
szyli i Francuzi w pokoju trwali." To też zro 
biono, a to dla Moskwy więcej warte, jak mobi­
lizacja wszystkich korpusów niemieckich.

W tym sensie przeprowadzono niemiecką 
neutralność; Moskwa zrobiła co chciała, dziś stoi 
pod Carogrodem, Turcja powalona, a panowie 
mężowie stanu mają się teraz zjechać na kongres, 
żeby naprawić co nabroili, albo czego nabroić 
pozwolili.

Panowie! wyznać muszę, że nie mam naj­
mniejszego zaufania do kongresu. I któż tam się 
zbierze ? Otóż mężowie, którzy pożarowi temu 
lozszerzyć się pozwolili, na kilka lat przedtem 
go zapowiedziawszy, i nic nie uczyli dla uga­
szenia, gdy to jeszcze było rzeczą łatwą I ciż 
to mężowie sprawę tę tak  niegodziwie zawikła- 
ną mają rozwiązać w obecnym stanie rzeczy? 
Przenigdy! Być może, że wynajdą rozwiązanie 

z dnia na dzień" t. j. rozwiązanie na kilka lat 
trwałe. Być to może, ale jeżeli obecnemu prze­
wrotowi potęg w Europie dokonanemu, nie poło­
ży się kresu zawczasu i nie zbudnje się pod­
staw państwowego systemu europejskiego na le­
pszym fundamencie, wtedy perjodycznie powta­
rzać się będą owe krwawe sceny, które w osta­
tnich miesiącach każdego z nas oburzały. Z je­
dnej wojny popadać będziemy w dragą! Dziś 
Turcja, jutro przyjdzie kreska na Austrję. Pokój 
przyszły — jeżeli w ostatniej chwili jeszcze Mo­
skwie nie założą klamki, — zasieje zaród zni- 

przeciw i szczenią w państwo austrjackie. Moskwa j'ak 
przeciwko Tnrcji z powodzeniem wyzySkała za­

sadę narodowości, tak ją wyzyska i przeciwko 
Austrji.

Niech mówią co chcą, mech nasi mężowie 
stanu twierdzą, że po za pewnym puukteru in­
teresa austrjackie staną się interesami niemie- 
ckiemi, to zupełnie nie zmienia rzeczy. Rychlej 
trzeba było wystąpić, chcąc bronić interesów 
auśtrjackich. Myślę, że dla Austrji już wszystko 
za późno, że złe już tak dalece się rozszerzyło, 
że Austrja w ogóle utrzymać się nie może. Ale
0 tem już ani słow a! (Głos: bardzo dobrze!)

Dowiodłem tedy, że neutralność niemiecka 
nie byłe taką, jaką pojęcie neutralności zak re­
śla. Neutralność niemiecka była i jest jedno 
stronną, przyjaźną dla Moskwy, na jej korzyść 
jedynie wyszła, podczas gdy tak rząd niemiecki 
jak i inne rządy wszelkich dokładały starań, 
żeby hamować akcję Turcji. To się też dokonało, 

na dziś, myślę niema co robić. Jedno tylko 
zyskaliśmy, i to może jedyna korzyść z ok ru ­
cieństw ostatniego ro k u : narody przekonały się, 
jak  niemądrze św iat się rządzi i jaką lichotą 
je s t mądrość stanu naszych fachowych s ta ­
tystów.

Na c ii  to mamy mężów stanu i rządy, jeźli 
nie na to, żeby ubezpieczały porządek ł wolność, 
pokój i dobrobyt? Miasto tego pozwolono rozwinąć 
się rzeczom jak same chciały, stosunki się jeszcze 
bardziej powikłały i nastąpiła katastrofa najokru 
tniejsza, jaką pomyśleć można Czyi w katastrofie 
tej okazuje się jakiś żywioł moralny po za tryum 
fami moskiewskiemi, jakiś żywioł kultury? Czy pa 
nowie wierzycie, ie Moskwa choćby najdrobniejszą 
korzyść polityczną lub ekonomiczną stworzy dla 
ludów rzekomo wyswobodsonych? W to nie wierzycie 
sami, bo pierwszy rzut oka na Moskwę wykazuje 
nicość takiej nadziei! Dla narodów ta oto tylko 
pozostaje korzyść : zupełna bankructwo całej euro­
pejskiej nauki stanu, i to jest wielką nauką dla na­
rodów i korzyść wielka, jeżli naukę tę pojmą. A 
zaprawdę ta nanka tak się sama natarczywie nastrę­
cza, że jak się spodziewam, wszystkie lady Europy 
ją pojmą Przeczcie tej prawdzie, jak chcecie, aie 
wojny rychlej nie ustaną, póki, jak jui powiedzia­
łem, mocarstwa tego świata nie ugruntują się na 
sprawiedliwości, póki ludy nie stworzą nowego pra­
wa narodów, prawdziwego prawa narodów i ludz­
kości, które uzna uprawnienie wszystkich. Wtedy 
dopiero, nie rychlej, pokój świata nastąpi. Stron 
nictwo socjalne, które, wyśmiewane ilekroć w tym 
kierunku się odzywa, zapisało na swym sztandarze
1 żąda polityki, która moralne ze sady życia pry 
watnego przenosi na życie pubiczne. Czego morał 
ność wymaga w życiu prywatuem, to samo winno mieć 
znaczenie dla życia publicznego, dla polityki. Dziś 
małe złodziejstwa ciężko karzą, wielkie sławią 
zabór krajów okrywa sławą & kradzież kawałka 
chleba prowadzi do domu poprawy. To jest chaos 
moralny, a gdy ou się kiedyś rozwidni i morał 
ność wniknie do polityki, inaczej i ku zbawieniu 
ludzkości pokierują się losy narodów. (Śmiech 
Jest to rzeczą bardzo charakterystyczną, kiedy się 
śmieją z takich zasad, i jest to znakiem czasu 
stwierdzam to przed wami.

Panowie I Jeszcze słowo mam wam powiedzieć 
Wiedziałem, że głos mój tu będzie odosobnionym 
wiem, że nie każdy pojął niebezpieczeństwa z obe 
cnego stano rzeczy wynikające. Ale niebawem 
przyjdzie ezas, że Moskwa przez nas, za niemiecką 
pomocą spotężniała, i przeeiwke Niemcom obróci 
swe pazury. Najpierw zagrożoną jest Austrja, alei 
Austrja przeeież jest tylko kawałem Niemiec a 
ile nie jest wproBt niemiecką, jest przedmurzem Nie 
miec. Kultura niemiecka, pafistwo niemieckie będą 
mnaiały ponosić ciężar przewagi moskiewskiej, przez 
neutralność niemieeką stworzonej. Dotychczas utrzy 
mywaliśmy pokój i może jeszcze na kilka lat a 
trzymamy, ale wtedy nastanie chwila, gdzie pokó, 
jnż nie będzie możliwym, gdzie przewaga moskiew 
ska tak się da we znaki, że przyjdzie się porwać 
do miecza; wtedy może ten lab ów z was przypo 
mni sobie, co socjaldemokraci w parlameficie po 
wiedzieli, że co bez rozlewn krwi w r. 1877 dla 
Niemiec i dla świata osiągnąć było można przez 
prawdziwie narodową politykę i rzetelną nentral 
ność Niemiec, to wywalczyć trz-ba będzie przez 
niewymowne ofiary i okropny rozlew krwi nie 
mieekiej. Wtedy może i niejeden z panów chętnie 
przywtórzy zdaniu mojemu o panującej polityce. 
(Brawo!)

M a r s z a ł e k :  Pau kanclerz ma głos.
Kanclerz ks. B i s m a r k :  Niemam zamiaru 

pójść za mówcą poprzednim na jego pole, raczę, 
dep. dr. Komierowski, który przed nim mówił, da­
je mi pochop do krótkiej wzmianki, zwłaszcza że 
podczaB dopiero co wygłoszonej mowy socjalisty­
cznej spostrzegam, iż oklaski jej towarzyszące 
pochodziły od ziomków p. dep. Komierowskiego i 
członków jego frakcji. Jeśli się w tem nie mylę, 
uważam za stosowne rzecz tę zakonstatować. Przy 
•zło mi na myśl, że o ile w polskich częściach kra­
ju nie możemy się skarżyć na ogół ludu i pewni 
jesteśmy, że zgadza się na sposób jakim jest rzą 
dzony, o tyle nienstannie występuje przeciwko nam 
głos szlachty polskiej, niezadowolonej t  państwa 
niemieckiego i przynależności swej do niego. Mo- 
źeby kiedyś — ie się wyrażę trywialnie — udało 
się dwie muchy ubić jedną placką przekazując 
który z polskich powiatów pruskiego państwa, np 
okręg wyborczy p. dep. Komierowskiego pod sa 
mowładne rządy pp. Bebla i towarzyszy, wtedy 
dowiedzielibyśmy się — a o to bardzo mi cho 
dzi — co jest dodatnim ideałem socjalnej demo 
kracji. Znamy ją dotąd tylko ze strony krytycznej; 

jest, jest złem,twierdzi ona, i zbnrzonem być.co
musi a w ludzie należy obudzić przekonanie, że 
klasy rządzące składają się ze złych, niesumien­
nych ludzi, o których mniejsza, jeśli się z nimi 
nieco gwałtownie postąpi.

Wiemy jui o tem, te każda polityka, prowa­
dzona przez kogoś innego, nie przez demokratę 
socjalnego, jest nędzną, bo panowie ci wszystko 
lepiej znają, ale dokąd zmierzają w kierunku do­
datnim, o tem milczą starannie. Sądzę tedy, ie 
gdyby maskę zrzucili i otwarcie wypowiedzieli, do­
kąd zmierzają, jakby to miało miejsce w polskim 
ekręgn przez nich rządzonym, podwójnaby ztąd 
wynikła korzyść, bo poznalibyśmy odstraszający 
obraz pozytywnie urzeczywistnionego socjalizmu, 
dotychczas tak starannie ukrywany, a następnie 
Polacy przez nich rządzeni zamieniliby się w naj­
wierniejszych obywateli państwa niemieckiego. (Wiel­
ka wesołość.)

Po tem odezwanin się Bismarka zabierają 
głos jeszcze inni deputowani, a w końcu jeszcze 
raz wstępuje na trybunę K o m i e r o w s k i  i prze­
mawia w te słowa:

Pan kanciarz, jak rozumiałem, mnie i otocze­
niu memn zrobił zarzut, że daliśmy oklask sło­
wom deputowanego ze stronnictwa socjalnego. Wo­
bec zarzntn tego powiedzieć muszę, że każde sło­
wo przemawiające z współczuciem dla położenia 
naszej ojczyzny, znajdzie n nas poklask i że ja, 
uwzględniając dobrze różnicę między potężnym kan­
clerzem niemieckim a mną, reprezentantem biedne­
go nciśnionago narodu... (marszałek przerywa), £e 
wobec tego frazesy i dowcipy p. kanclerza wzbu­
dziły we mnie litość.

Walne zgromadzenie galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego.

Zagaił takowe dnia 20. bm. prezes rady nad­
zorczej p. Pietruski Oktaw, przedstawiając komi­
sarza rządowego w osobie p. Podlewskiego, i wspo­
minając o zgonie Mieczysława Potockiego, zastęp­
cy członka rady nadzorczej i Jordana Antoniego 
delegata. Zgromadzenie przez powstanie z miejśc 
uczciło ich pamięć.

Przewodnictwo posiedzeń objął hr. Kazimierz 
Kr a s i c k i .  Nasamprzód wzięto pod obrady ułożo­
ny przez dyrekcję regulamin dla walnych zgro­
madzeń, i przekazano takowy komisji rewizyjnej 
do zbadania i sprawozdania na przyszły rok.

Odczytano następnie sprawozdanie z czynno­
ści dyrekcji wykazuje, że do wydanych po koniec 
r 1876 5"/uwych pożyczek w sumie ogólnej 
25,061.3000 złr. (na podstawie iloczynu podatko­
wego wydano na 486 hipotek 8 700 000, — na 
podstawie oszacowania zaś na 338 hipotek sumę 
16,301.300 złr.) przybyło w roku 1877 nswych 
pożyczek 40 na podstawie iloczynu podatkowego w 
sumie 931.400, a 93 na podstawie oszacowania w 
samie 3,584.800 złr., tak że ogół pożyczek wy­
nosi obecnie 29,587.500 złr. na 935 hipote­
kach, obejmujących 1 156 301 morgów wartości 
77,698.623 złr.

Stan pożyczek 4°/0 i 5% bezokresowych nie­
spłaconych z końcem r. 1877 wynosi 21,127 910 
złr., a listów zastawnych było w obiegn 4'/„wych 
w m. k. za sumę 588.210, 4% w wal. anst, za 
sumę 8,988.300, 570wy<h za snmę 11,551.400 złr. 
Stan pożyczek 5°/„wych okresowych niezgłoszonych 
po koniec r. 1877 16,367.490 złr. 24 et. Ogólna 
wierzyt lność pożyczkowa wynosiła z końcem r. 
1877 37 495.281 złr. Od zawiązania Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wydano pożyczek ogółem 
53,004 255 złr. Sprawozdanie konstatuje, że zale­
głości spłat ratalnych ciągle się zwiększają i że 
wynosząc w przecię-iu 13 złr. na każdy 1000 ka­
pitału czynsz 553,034 złr., którą to sumę musiano 
zastąpić z funduszu rezerwowego. Taki stan rze­
czy zmusza dyrekcję do spotęgowania środków 
przymusowych. W r. 1877 wypowiedziało 37 ka­
pitałów , wystawiono na licytację 34 hipotek, a 
sprzedano 1. Fundusz rezerwowy wzmocnił się w 
tym roku o 33.807 złr. co wynosi 517u', czystych 
wpływów, z których skarb państwa pobrał 48 3°. 
W r. 1876 pobrał był skarb aż 51.9 
zastawnych wystawiono i podpisano 
sztnk 5383.

Listów 
r. 1878

Na wniosek komisji rewizyjnej referowany 
przez Krasickiego Władysława udzielono dyrekcji 
absolntorjum i uznanie za zarząd, tudzież 1500 zł. 
do dyspozycji na zapomogi i wsparcia dla urzędni­
ków. Na propozycję tej samej komisji miano przejść 
do porządku dziennego nad zeszłorocznym wnio­
skiem Pogonowskiego, dotyczącym zmiany planu 
amortyzacyjnego. Wnioskodawca cofnął go jednak, 
zastrzegając sobie ponowienie w stosownej chwili.

De). P r ó s z y ń s k i  wniósł, aby KraifiBkiemu 
Maurycemu i Kazimierzowi hr Krasickiemu, jako 
zasłużonym około instytucji uchwalić uznanie, a oraz 
obu kosztem Towarzystwa dać odportretować. Prze­
ciwko portretowania kosztem publicznym wystąpił 
Żurowski, i gdy Kraiński Wład. imieniem stryja 
oświadczył, iż tenże o zaszczyty tego rodzaju ni­
gdy się nieubiegał, służąc krajowi bezinteresownie, 
i prosił aby z tego powodu kwestji portretowania 
wcale nie poruszano, zgromadzenie uchwaliło tylko 
uznanie, postanawiając zarazem, uwiadomić o tem 
bawiącego w Wiedniu Kraińskiego. Na tem skoń­
czyło się pierwsze posiedzenie.

Na posiedzeniu d. 21. b. m. przyszło na stół 
sprawozdanie komisji rewizyjnej o znanym wniosku 
delegata H u b i c k i e g o  względem obmyślenia śród* 
ków na utworzenie Towarzystw* kredytowego dla 
realności miejskich. Sprawozdanie to jest krótkie 
a bardzo wymowne. Udano się do głównych zakła­
dów pieniężnych w kraju, do Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń i do gal. kasy oszczędności, a 
oraz do Rad miejskich we Lwowie i Krakowie dla 
zasięgnięcia ich zdania o projekcie. Towarzystwo 
wzajem nbezpieczeń odpowiedziało odmownie, ale 
przynajmniej odpowiedziało. Inni adresaci zbyli 
odezwę milczeniem i udokumentowali tym sposobem 
że nie poczuwają się do obowiązku wzięcia udziału 
w utworzeniu takiej instytucji. Wobec takiej obo­
jętności stron interesowanych i najpierwszyeh za­
kładów pieniężnych, komisja uważała za swój obo­
wiązek uczynić wniosek przejścia do porządku 
dziennego, co przyjęto bez dyskusji.

Nastąpił wybór dwóch dyrektorów w miejsce 
ustępujących. Na 51 głosujących wybrani zostali 
jednogłośnie na nowo pp Pajączkowski Józef i Wik­
tor Jakób, co powitano oklaskiem, obaj bowiem na­
leżą do najlepszych pracowników w dyrekcji. Za­
stępcami i:h wybrani Lępkowski Rafał i Józef PrUB 
Jabłonowski. Na zastępców do Rady nadzorczej 
wybrani: Wybranowski Leoucjnsz i Augustynowicz 
Bolesław. Do komisji rewizyjnej wybrano zeszło­
rocznych członków i Franciszka Jasińskiego w miej­
sce Pogonowskiego, który nie chciał przyjąć pono­
wnego wyboru.

Na wniosek Wybrarowskiego uchwalono Wa- 
Sylewskiemu Piotrowi , członkowi Rady nadzorezej, 
dodatek roczny 600 zlr., a na wniosek Dąbrow­
skiego podwyższono członkom delegacji pła ę e 500 
złr. każdemu. N* wniosek Rnssockiego uchwaliło 
Zgromadzenie z powoda zwiększenia się czynności 
manipulacyjnych pomnożyć liczbę adjuuktów o Je­
dnego. Będzie ich teraz 9.

P o g o n o w s k i  przedłożył wniosek do zmia* 
Q7 §§■ 33 statntów, aby dawać pożyczki, choćby 
długi poprzedzające wynosiły 20 70 wartości hipo­
teki; statut pozwala n% to, jeżeli długi poprzedza- 
ące sięgają wysokości 10%. Wniosek teu przeka- 

z ino komisji rewizyjn-j do sprawozdania na przy­
szłam walnem Zgroma lżeniu.

Na końcu posiedzenia K r a i ń s k i  Edmund i 
7miu wspćłpodpisanych delegatów, wnieśli co na­
stępuje :

„Wzywa się dyrekcję, aby procenta od zale­
głości ratalnych nie obliczała stronom wyżej, jak 
tego konieczna potrzeba wymaga, dla zasłonięcia fnn- 
duBzn rezerwowego od ewentualnych strat."

Rezolucję tę motywuje del. Kraiński w nastę­
pujący Bposób : „Prowizje zwłoki od zalegających
rat przez pierwszych dwadzieścia] kilka lat istnie­
nia naszego Towarzystwa równały Bię wartości 4% 
kuponów wydawanych naówczas Listów zastawnych. 
Obecnie gdy mamy 5’/0 L<sty zastawne, prowizje 
zwłoki od zalegających rat pobierane bywają w wy­
sokości 7 —8°/0. Tak wysokie prowizje, płacone 
przez tycb, którym trndne ekonomiczne stosunki 
nie dozwalają dotrzymać terminu w spłacie rat, 
wzmagają jeszese bardziej trudność ich położenia 
zbogacając tylko fundusz rezerwowy, który niewie- 
dzieć komu kiedyś się dostanie. Gdy przy wskaza 
nych w statucie źródłach dla powiększenia fundu­
szu rezerwowego przeznaczonych — o wyższych 
prowizjach zwłoki mowy nie ma — i przez pierw­
szych dwadzieścia kilka lat, fundusz rezerwowy z 
takiego źródła nie czerpał, przeto powyższy wnio­
sek znajdnje swoje uzasadnienie.

Prezes K r a i ń s k i  odpowiadając na tsu wy­
wód, nadmienił, że statut pozostawia dyrekeji zu­
pełną swobodę wymiaru prowizji zwłoki. Wysokość 
takowych jest środkiem presji, aby płacono raty 
regularnie. A b r a h a m o w i c z  Dawid przypomins, 
że gal. Towarzystwo kredyt. Dależy do najtańszych 
iustytucyj i najmniej ciężaru nakładających. W ka-



żdtm n. p. półroczu wolno bez prowizji zwłoki 1 gram nader bogaty i urozmaicony, choć wykonany K o n s t a n t y n o p o l  21. lutego. Uwięzienie
miesiąc pauzować z ratą, a  zatem 2 miesiące ro- przez tamych akademików, wypadł tak świetnie, Sulejmana baszy miało nastąpić pod obwinie- 
cznie. Mimo to zaległości się m n o tą  tak, ie dy- że nic nie pozostawiał do życzenia. Pan M. Meth, niem o zdradę stanu, popełnioną przez porozu- 
rekeja dla uczynienia zadość wierzycielom Towa- „andante* z koncertn Goltermanna i „serenado du miewanie się z Anglikami. Obwiniają także kilku 
rzystwa, mnsi sama pożyczać i drogie płacić odsetki. S. vjyard“ odegrał z takiem ncznciem i precyzją, oficerów tureckich o układanie się z Anglikami 
Co da rcstantów, to należy rozróżniać tych, którzy że zachw ycił całą publiczność. Podobnie wypadł w sprawie wydania im fortów W Dardanellach. 
nie mogą od tych, co mogą płacić a nie chcą. Tych daet pp. Metha i H. Feitha. Pan P. Romaszkan Odbywają się narady nad dodatkową móskiew- 
ostatnich jest więcej, a nizka skala prowizji pobn- odegrał na fortepianie „Rondo F-dnr“ Chopina 1 sko-turecką konwencją, na mocy której mieliby 
dzałaby ich tylko de speknlacji na koszt Towa- Rapsodję czeską Konopaska z powszechnem zado- Moskale forty zaj^.ć.
rzystwa. wolnieniem I pojęciem myśli kompozytorów, (szcze- j --------------

Po tern przemówienin Zgromadzenie przeszło gólnie Rapsodję). Pp. J. Wojciechowski i L Oskard fflnl nfriłninn n n i7 Wntt i notflt nriftflnmnńni
de porządku dziennego nad rezolucją Kraifiskiego odśpiewali trndne partje : pierwszy -  arję z ligo I ()|j]Gi ( jlZ , M l .  1 OSlttl. WMOIOSCI.
i EftnkD@!o twe posiedzenie. aktu Fansta, a drugi całę, Świteziankę która mimo | , .

—  swej obszerności, wypadła kwietnie. Oda na cseśó Pomimo, iż pewien modus vivendi aż dozę-
.. . . . . . Kopernika, napisana ciężkim stylem, a wygłoszona brania się konferencji wymyślono między Anglią

Kronika mieiSCOWa I zam iejscowa, prrez| p. A. Adelmanna wypadła również dobrze a Moskwą co do cieśuiu morskich jednakowo
P. L. Ramnlt mógł był wybrać odpowiedniejszą: obie strony przygotowania największe czynią, 

Lwów dnia 2,3. lutego. deklamację. P. Ant. Bieńkowski w swoim dobrze na wypadek gdyby przeciwna strona nie do-
* Komedja A r ty k u ł  264“ polecona przez napisanym odczycie, zastanawiał się głównie nad na- trzymała przyrzeczenia, albo gdyby nie przyszło

komisję konkursową do grania jednogłośnie, będzie rodowością Kopernika i jego zasługami na poln d° konferencji, lu l konferencja spełzła na ni- 
przedstawiona w pierwszych dniach marca. Arty- naukowem. Nowo założona orkiestra akad. i chór czem. Moskwa na drodze do Gallipoli i niedale- 
śei grający w tej komedji z wielkiemi o niej od- akademicki dobrem wykonaniem marsza, wywołały K° od fortów Bosforskich, również ;ak i pod 
zywają Łię pochwałami Ma ona posiadać wiele Ży- huczne oklaski. Cały ten nreszysty obchód zakoń- 
cia i dobrze narysowane charaktery. czył p. prof. Wł. Zajączkowski, który w pięknej,

Meilhaca i Halwy’ego K u g la rk a  przedstawić- dźwięcznym głosem wypowiedzianej mowie, jeszcze
na będzie 1. marca. Rolę tytnłową odegra pani raz podniósł zasłngi Kopernika, jego narodowość i
Zimajer. Możemy zapewnić, iż rola ta jest jakby stawiając jego praeę, żelazną wolę i t. d. za wzór
napisaną umyślnie dla naszej ulnbionej artystki. młodzieży, zachęcał ją, by również pracują* poszła

* W kasynie uieszczańskiem nie odbędą się w dlaćy swego przodka, 
wieczorki z tańcami, wysnaczone na 23. b. m. i .

Telegramy innych pism.
ktoby dotychczas zaproszenia nie otrzymał, zechce P e r a  20. lutego. Trzecia część tureckiej
się zgłosić w kancelarji kasyna. marynarki ma być Moskalom wydaną. ( Tugblatt.)

* Komitet baln maskowego techników podaje do L o n d y n  21. lutego. Daily Telegraf po-

Konstautyiiopol 21. lutego. „Agence 
Havas“ donosi: Zapewniają, iż Moskwa
skłonna jest mniej twarde stawiać warunki

W teatrze kr. Skarbka.
W sobotę dnia 23. lntego.

H A L K A
pokojowe, jeśli Turcja z Moskw, zawrze 0ptrl „  3 , l t , eh wioda,„ i „ «  w .lr t i* .

wiadomości, że bilety wstępn wydawać będzie za daje z Paryża, że moskiewskie warunki poko- 
okazaniem zaproszenia w dniach 24. i 25. od go- jowe są nadzwyczaj uciążliwe. Okupację Buł- 
dziny 9tej rano do 6tej wieczorem, dnia 26. zaś garji ustanowiono na dwa lata. Uwiadomiono 
od 9cej rano do 9tej wieczór w hotelu Georga l. sułtana, że układ pokojowy musi być przed 1. 
piętro, potem przy kasie w domn narodnym. j marca poppisany.

* Walne zgromadzenie Towarzystwa straży o -1 Do Times donoszą z Konstantynopola, że
galowej odroczono na dzień 10 marca. | kwestję Dardanellów pozostawi się rozstrzygnie

* Jutro, w niedzielę 24. lntego, odbędzie się fiu Europy N W a r d  donosi z Negotinu że
■ u i ■, nn  R .m .rH ruU  • komendaut Widdynia odmawia oddania fortecyW tu te jszy m  kościele 0 0 .  B e rn a rd y n ó w  n ro c z y s te  R  ( T ą g b la i t )

dziękczynne nabożeństwo z powodn szczęśliwie do- A J ^  ., . . .

„ „ e j  p .p i . , .  L . . , .  XIII. . . b p , . , . , . .  S ® h Ł  K / i -
o go zimę /,. wje ujjazaii sję w uroczystych strojach, z czer-

* Dowiadujemy sie, że nie wszyscy dotychczas wonemj kapeluszami i ogonami. Papieża wnie- 
otrzymali medale zasłngi, którym komitet wysta- sjono na krześle.
wowy, bądź to za wystawione przedmioty bą^ż za Popołudniu Ojcieć św. przyjmował posłów:
współpracownlctwo je przyznał, a wobec ra tu, że aust rjackiego, francuskiego, hiszpańskiego i por- 
dotyczący komitet się rozwiązał, są niek órzy w tugalskiego. Z posłem francuskim odbył długą 
obawie, że wcale już medalu me otraymają, na któ konferencję.
rą to okoliczność zwracamy nwagę dotyczących Jutro odprawionem zostanie Te Deum. Ko-
osobistości. ionacja odbędzie się w najbliższą niedzielę.

* Wczoraj w południe zagrażało miastu nasze-, Papież oświadczył, że chronić będzie wszyst- 
mn wielkie niebezpieczeństwo. Tutejsze c. k. sta- kich praw kościoła i utrzyma je. Zapewniają, że 
rostwo górnicze sprowadziło na własny użytek dość dlatego przybrał imię L e o n a ,  aby przez to za- 
aporą skrzynkę dynamitu, z zaniedbaniem wszakże guaczyć, iż jako 1 e w walczyć będzie z Bismar- 
niezbędnych w podobnych razach środków ostrożne- kiem i carem, i w żadne z nimi nie wda się u- 
ści. Posługacze pnbliczni, ntyci do sprowadzenia kłady.
taj skrzynki, nieprzestrzeieni jak groźny mieści się P a r y i  24. lutego. Bien public donosi, że
wniej materjał, zastawszy biuro starostwa zamknię- według tajnego układa adrjanopolskiego, w dwa- 
te, odwozili ją do różnych osób, które rozumie się dzieścia dni po podpisaniu preliminarjów ma na- 
przyjąć jej do siebie nie chciały, aż w końca, u- stąpić odroczenie tureckiego parlamentu na czas 
wiadomioaa o tej dziwnej manipulacji policja, wzię- nieograniczony, a po podpisaniu pokoju jego znie- 
ła dynamit pod swoją opiekę. R >zumiemy bardzo gjeuie. J
dobrze, ie starostwo górnicze może potrzebować, L o n d y u  21. lutego. Rząd nakazał zakupuo
dynamitn w swoich zakładach, ale czyi to nie jest 20 000 koni. W City pełno wojennych wieści, 
lekceważeniem bezpieczeństwa publicznego, aby tak ( L o u d y n  21. lutego. Jedyną trudnością w 
łatwo oksplodnjący materjał obwozić po mieście zawarcju pokoju jest żądanie wydalenia z Buł- 
wśród białego dnia — gdy proch nawet przewozić, garjj wszystkich muzułmanów, czego sułtan ni- 
wolno tylko nocną porą a przytem pod należytą gdy dopuścić nie może, gdyż pozbawionoby tem
strażą? blisko dwa miliony ludzi własności. Wynagro-

* Towarzystwo archeologiczne krajowe we Lwo- dzenie jest niemożliwe, gdyż największa część 
wie dnia 22. lutego odbyło swe zwyczajne posie- kraju jest w posiadaniu muzułmanów.
dzenie wydziałowe, na którem prezes przedstawił Berlin  d. 21. lutego. W tutejszych kołach
w darze dokumenta i ryciny z roku 1863, złożo- dyplomatycznych zapewniają, że car wystosował 
ae przez apadkobierców śp byłego członka Towa- teiili dniami list do cesarza Franciszka Józefa, 
rzyatwa Władysława Szczecińskiego; zawiadomił, O treści jego słychać, że stosownie do umowy 
iż tenże Szczeciński przekazał również w darze | rajchstadzkiej, Moskwa uic nie uczyni, coby sfe- 
Towarzystwu zebrane przez siebie liczne materjały rę interesów Austrji nad Dunajem lub Sawą na 
do historji sztnk pięknych i przemysłn w Polsce; ruszyć mogło. Cesarz Aleksander ma zapewniać, 
wreszcie mianowano członkami zwyczajnymi Kazi- j że z całą lojalnością wszystkich przyrzeczeń swo- 
mierza hr. Komorowskiego w Trojanowie na Wo- ' *

Konstantynopolem koncentruje główne swe siły, 
ażeby jednym zamachem obsadzić półwysep Gal- 
lipoli, forty Bosforskie i Konstantynopol, skoro 
to uzna za potrzebne. A Anglia wraz z flotą 
kanałową wysłała i liczne okręta transportowe, 
które obecnie z wyspy Malty zabierają wojska 
lądowe i wiozą ku Dardanelom- Stosunki są tak 
naprężone, iż lada chwila przyjść może do s ta r­
cia. Moskale niepokoją się przygotowaniami aa- 
gielskiemi. Świeżo wykryli spisek, do którego 
należał Sulejman basza i wielu oficerów, pa- 
trjotów tureckich, którzy zamierzyli forty D ar 
danelów i Bosforu wydać w ręce Anglików. 
Porta musiała na denuncjację moskiewską kazać 
aresztować spiskowych. Gdyby nie wykrycie 
spisku, forty te pomimo umowy o modus vivendi 
byłyby już w ręku angielskim, i jużby do dzi­
siaj było przyszło do starcia.

Donosiliśmy niedawno, że Stany Zjednoczo­
ne Ameryki roszczą sobie pretensję, aby 
one przypuszczone zostały do udziałn w mają­
cym się zebrać kongresie, i zrazu nie przywią­
zywaliśmy żadnej wagi do tego faktn. Tymcza­
sem dzisiaj, jeżeli wierzyć mamy doniesieniu Ob 
seruera, to z pretensji Stanów Zjednoczonych wy­
niknąć mogą nowe nieporozumienia. Observer 
donosi, że mianowicie Moskwa w obronę wzięła 
to żądanie Ameryki, i popiera je energicznie. Nie 
dziw, despotyczna Moskwa z demokratyczną A- 
meryką w wielkiej żyją zgodzie, i obie jednako­
we żywią dla Anglii uczucie. Ale pretensjom A- 
meryki i poparciu Moskwy Anglia miała, według 
Ob$ervera, stanowczo zaprotestować, odwołując 
się do tego, że tylko te mocarstwa mogą wziąć 
udział w kongresie, które są podpisane na trak­
tacie paryzkim, i że jeżeli dla którego mocar- 
ctwa, z liczby stojących po za traktatem owym, 
zrobić można wyjątek, to jedynie tylko dla Gre­
cji) jako najbardziej zaangażowanej w sprawie 
wschodniej. Cios moskiewski, wyznać trzeba, że 
Anglia zręcąme odparowała, bo znów Moskwa 
nigdy nie zezwoli na podniesienie sprawy hel­
leńskiej.

Do Pol. Corr. donoszą z Belgradu, że obu­
rzenie przeciw Moskwie wzrasta z dniem każdym, 
a przyczyną jego jest to, że Moskwa basza- 
lik Niszu przyłączyć zamierza do mającego się 
utworzyć księstwa Bułgarji. Risticz wygotowuje 
podobno memorjał do cara w tej sprawie, w któ­
rym opierając się na etnograficznych, militarnych, 
politycznych i innych powodaeh, rząd serbski 
protest zakłada przeciw wcieleniu Nisza do Buł­
garji. Rozumie się, że Moskwa na protest ten 
wcale uwagi nie zwróci i że jeżeli w interesie 
Moskwy leży oddać Serbii tylko Mały Zwornik 
i kawałek Starej Serbii od strony Czarnogóry, 
to Serbia pomimo swych protestów wyjdzie na 
wojnie jak ZabłoGki na mydle.

zaczepno-odporne przymierze. Moskwa ma 
ostatecznie pozostawiać kongresowi uregulo­
wanie pewnych kwestyj, mianowicie organi­
zację Bośnii i Hercegowiny i mianowanie 
księcia Bułgarji, któryby nie miał być 
wzięty z jednej z panujących rodzin mo­
carstw europejskich. O cieśninach morskich 
nie ma być mowy w preliminarjach poko 
jowych. Radca stanu, Onou (były pierwszy 
dragomon z ambasady Ignatiewa w Stam­
bule) żąda podpisania pokoju jeszcze przed 

marca.
Londyn 23. lutego. W Izbie wyższej 

jrzyjęto bil kredytowy w trzeciem czytaniu.
Izba się odroczyła.

Konstantynopol 22. lutego. „ Ajencja 
Havas“ donosi: Ponieważ flota angielska
pozostaje na morzu Marmora, mają się Mo­
skale więcej zbliżyć do Konstantynopola, 
nie wkraczając tam jednak natychmiast.
Wszelako pasu neutralnego Moskale dotąd
nie przekroczyli. I » »

Konstantynopol 22. lutego. ,Ajen- h S i  e p r '
cja Ha was “ donosi: Karawana czerkieska,’ in .  Listy dłużna za 100 złr.
która w drodze do Konstantynopola prze- j ogólnego roln. kredyt, sakis-
chodziła pod Czataldżią linie moskiewskie,! da dla Galicji i Bukowiny 6°/,
nie chciała złożyć swej broni; została je- Towarzystwa kred. mieje. S°/a w. a. 
dnak po walce rozzbrojoną. , Obligi za 100 złr.

Tyflis d. 22. lutego. (Urzędowe.) Mo- „ W ”  r '.
skale zajęli d. 19. bm dwie główne waro- i oay misuta Krakaw* . . .
wnie w Erzerum : Medżidje i Azizje. W mie- „ „ Stanialawowa . .
ście spokój. I . V. Mc-nety.

Muzyka Staniiława Moniuszki. 
Kapelmistrz pan Jarecki.

W akcie pierwszym P o l o n e z  1 M a z u r  
b ł ę k i t n y .

Początek e godzinie 7mej wieczór.

W niedzielę dnia 24. lHtego 1878 
O godzinie lOtej wieczór

tismy wielki bal maskowy.
w nowo urządzonych i dekorowanych przez p. 

J. DiŁlla salach.

Lw ów , z Izby handlowej, 23 lutego.
I. Akcje za sztukę 

(bez kupon a bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika . .

,  Lwcw.-Czern. J u s y  . .
Banku hip. gaL po 200 zlr.

„ kred. gal. po 200 złr.
II. L isty  zast. za 100 złr 

(bez kupona bieżącego.)
Tcw. krsd. gal. 5 pr. w. a.

„ . „ 4 pr. w. a. .
5 pr. okrse.

złr. w. s, 
242 75 245 — 
117 75 120 — 
240 — 243 — 
216 — 220 —

84 50 
78 60 
84 50 
89 60 
93 50

85 25 
79 40 
85 25 
90 50 
95 —

90 26 91 80

Ateny d. 22. lutego. Znaczne, w ar- Dakat holenderski 
i Dukat cesarski

łyniu, i Józefa hr. Drohojewskiego we Lwowie.
* D 21. b. m. w 405oio-letnią rocznicę urodzin 

Mikołaja Kopernika, wobec licznie zgromadzonej i 
dobranej publiczności, odbył się w anll gmaehu po­
litechniki wieczorek deklamacyjno-mnzykalny, nrzą- 
dzony staraniem wydziału Tow. pomocy uaukowej 
słuchaczów szkoły politechnicznej. Uroczysty ten 
obchód rozpoczął stosowną i treściwą przedmową 
J. E. Blauth, przewodaiczący towarzystwa — Pro-

ich dotrzyma, i oczekuje znowu z ufnością na­
wzajem, ie  Austrja tem mniej będzie miała co 
do zarzucenia nowemu, dla pokoju Europy konie­
cznemu porządkowi w Bułgarji, a to po pierwsze, 
że to nowe ukształtowanie prawidłowych intere­
sów państwa austrjackiego nie nadweręża; a po 
drugie, że Austrja sama konieczność takiego no­
wego ukształtowania uznała. L ist ten jest w 
bardzo pojednawczym tonie napisany. (N. W. 
Tagblatt) ________

Wiedeń 22. lutego. Posiedzenie Izby 
pogłów. Nad pozycją cła od wina wszczęła 
się gorąca rozprawa. Większość komisji 
ugodowej wnosi cło 12 złr., mniejszość zaś 
8 złr. Minister handlu Chlumetzky wyka­
zuje, że nie ma powodu obawiać się retor- 
zji ze strony zagranicy (podwyższenia przez 
nią w odwet cła od win, z Austro-Węgier 
sprowadzanych) — poczem cło od wina w 
kwocie 12 złr. większością 122 głosów 
przeciw 66 przyjęto.

Rubel rosyjski papierowy 
100 Marek niemieckich
Srebro ................................
Knpony w srebrze . . .

. 85 80

. 89 50

. 14 —

. 19 -

. 5 51
5 56

tylerję zaopatrzone siły tureckie, które z Yo-' ^ “ oleoBdor T  9 4 6
lo wyruszyły, po zaciętej walce pobiły po- pńłi^peijał ro sy jsk i ..................... 9 62
wstańców greckich pod Platanos j Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 77

Petersburg 22. lutego. „Agence 
Russe“ pisze: Namik basza nie przyjedzie
do Petersburga. Misja jego nie miałaby 
celu, gdyż w. książę ma pełnomocnictwo, i 
misja ta tylko by się przyczyniła do zwłoki, 
jaką już tureccy pełnomocnicy przy roko­
waniach pokojowych wywołali.

Wiadomość, podana przez „Daily Tele- Eosy kredytowe 161.—. 
graph", jakoby Ignatiew bezpośrednio w Ung®8br*^ 'aus 1 
Konstantynopolu się układał, jest fałszywa, i[Nordbahn 198.—.
Ignatiew znajdnje się w głównej kwaterze, j Kolej Alfóld. 113.50.

R zy m  22. lutego. Papież przyjmował Kolej Lw.-czer. 118.50. 
fch pielgrzymów z Francji, jako za- ^ Z a ­

stępców tamtejszych instytutów i uniwersy- L0sy ,  r> 138.25. 
tetów. j Yerkehrsbauk 97 50.

„Osserv. Romano1' zaprzecza, żeby k o - ; Węg. galic. kolej 93.50. 
ronacja miała się odbyć w niedzielę w sy- Bankrerein 72.—.

Kolej Albrechta — .
n m a M D u a s a u s

86 60 
91 — 
15 £0 
2 1  —

5 62 
5 66 
9 56 
9 80 
1 87 
1 29 

59 25
1 27 

58 25  
105 75 108 — 
104 50 107 75

KURS G IEŁD Y  W IE D E Ń SK IE J 
WIEDEŃ 22. lutego 1878. 

godzina 2. minnt 24. południu.
Węgier, kred. 219.60 
Anglo-austr. 97.50 
Kolej Kar. Lud. 242 75 
Kolej Połudn. 74.— 
Kolej Elżbiety 163.— 
Węg. Nordostb. 111.50 
Węg. Ostbahn.

katyńskiej kaplicy.

Galie, indemniz. 85.80 
Kolej Siedmiog. 103.50 
Losy tureckie 14.50 
Kolej Państw. 258 50 
Losy węgier. 77.— 
Marki niemieckie 58.60

Rosyjski rubel papier.1.27.*/, Węg. renta w zł. —.— 
P rzy jech a li dnia 23. lntego 1378. Usposobienie: mdłe..

HOTEL ZORŻA : J. hr. Krasicki z Bachorc* W iedeń d. 23. lutego.
R. hr. Poniński z Kowalówki. Dr. E. Łobaczewtki t go istna 10. minut 48 pried południom, 
z Przemyśla. M. Bardecki z Pohorca. J . Goldlust Akcje kred. 232.25 Anglo-autr. 98.—
z Brodów. | Yolei Kar. Lud. 243.50 Kolej po łrl. 74. —

HOTEL EUROPEJSKI: E. hr. Borkowski z Unionsbank — . hapolooBtar 9 5 0 ’/,
Pouikwy. A. hr. Krukowiecki z Aksmanic. K. hr Uepoiobhmlo silne.
Młodeckl z Brodów. Z. Bogdanowicz z Brzeżan. B e r lin  d. 22 lutego. Ruaa. Baakn. 219-60 Cre- 
W. Chiliński z Rakowa H. Malinowski z Jarocina, ćit. Aet 395.— . Lemb&rden 127.50 Galisier 104.— 
W. Ronka z Pieniak. Z. Smalawski z Sambora. Rnmanier 23.80 Oeaterr.-Bant -oton 171.20.
W. Stojowski z Moskwy. F. Morth z Wiednia. j Usposobienie interesowne.

HOTEL LANGA: Dr. J. Resenberg ze Stani K ssm  g a l i c .  T o w . k r e d y t o w e g o ,
stawowa. T. Cybnlski z Grabownicy. A. Westen Knpuje. Sprzedaje
z Wiednia. E. Klausner z Wiednia. M. Popper z 5°/„ Listy zastawne oprócz ku- 
Pragi. : ponów 100 złr. po 8 4  75 85 2 5

HOTEL ANGIELSKI : K. Berchard z Szczer- 4°/» Listy zastawne oprócz ku­
ca. Dr. F . Piszek z Baska Dr. H. Zathey z Bro- ponów 100 złr. po ' 7 8  75 79 50
dów. St. Brykczyński z Pacykowa. J. Gorczyński Lwów d. 23. lutego 1878; ' 
z Krakowa. D. Papara zjDolnicza. Dr. J. Filewicz ri '''ifi■■MmooMwaamOoem— oi— a— — m 
z Kolbnszowy. A. Dąbrowski z Medyki. Zwracamy nwagę na dzisiejsze ogłoszenie o

tum

OHTEL KRAKOWSKI : J. Dwernicki z To- herbacie w handlu towarów "korzennych W ł. Mar 
polmcy. St Sidorowski z Gołogór. J. Bittner z seałkiewteza we Lwowie.
Sarnik.

HOTEL WARSZAWSKI: K. Dworski z Siel- 
ca. E. Bieńkowski z Komarna. M. Studziński z 
K rak o w a .

1*0 dzisiejszego num eru do­
łącza się Cennik nasiOn M ikołaja  
Wolińskiego.

Już w yszły
3  z e sz y ty

BIBLIOTEKI
teatrów amatorskich,

a mianowicie:

Nowożeńcy, 
Kalosze i 
Kaprys.

Prenamerata całoroczna na Bibliotekę 
latrów amatorskich wynosi z przesyłką 

rocznie 1®  *łr
półrocznie . • S  *
kwartalnie . - *» »

Kto i na drogie półrocze abonnje, do 
aca ty lk o  4  złr.

Kto abonnje przez trzy kwartały, płaci 
’ czwarty t y l k o  1 złr.

Prenumeratę nadesłać można wprost 
’ Wydawnictwa, lub do Administracji 
łazety Narodowej."

spec. lekarza
Mra Edwarda Madejskiego

w e  L w o w i e ,
ulica K opernika 1. 13. 

Przyjmuje się dzieci z prowincji od 7
«o 14 la t ze  s k r z y w ie n ie m  k o ­

ci p a c ie r z o w e j ,  początkowym 
gurbem, krzywą szyją, wyższą łopa­
tką, z  węzkiemi piersiam i, krótszą 
nóżką i k o n ju k tu r a  w s z e lk ie ­
g o  r o d z a ju ,  do wyleczenia za po- 
mocą gim nastyki leczniczej i p rzyrzą­
dów ortopedycznych — dając takowym 
zupełne otrzym anie i wszelkie wygo­
dy, przy czem pobierać mogą także 
W ielk ie  n«aki. 1357 8-—?

Mieszkający w miejccu dochodzą 
leczenia do zakładn w przezna- 

«*ouych godzinach.
Bliższych szczegółów ndziela wła ! 

■oiciel i dyrektór zakladn ustnie lub) 
pisemnie pod powyższym adresem.

SubjBkt i i c i i u i u w y
dsetwa .* Posiadający chlubne
dlach knw Małoletniej praktyki w

e‘ '* V j n y Ch 
nrftmka!: '^w en ia  we Lwowie

5 galanteryjnych . 
prowinciL R?,\°*en,s we Lwowie 1: aem _K w .  **** wiadomość pod 

» • post. rest. SOKAL.

świa 
han- 

po 
lnb na 

adre- 
1615

Podziękowanie.
W Kołomyi na dniu 18. b. m. przy 

ifzoym udziale obywateli miasta Kołomyi 
jdprewadzono na wieczny spoczynek zwło­
ki mojego drogiego ojca Adama Micbty, 
żołnierza byłych wojsk polskich z II puł­
ku ułanów.

Czeić i szanować popioły zasłużonych 
Ojczyźnie i głosić czyny na polu sbwały 
irzodków natzycb, jest naszym obowiąz­
kiem. Przezacue obywatelstwo miasta Ko­
łomyi odczuło to w całości i jako prawi 
synowie P o lsli, pozostawiająe wszystkie 
swe czynności jako w dzień pracy i nie 
uważając na przykry stan drogi, pospie­
szyli tłum nie, by oddać ostatnią usługę 
zmarłemu jako swemu bratu. Przewielebne 
duchowieństwo obu obrządków ks. kanonik 
K zb la ń sk i . P uw łow sk i, W ołoszyński i 
K lu sik \ Wielmożni panowie: burmistrz 
Zadembski, nacaelnik straży ogniozej J. 
Asłsn, oficjał Szybalski i radny Piątków 
sk i; Szanowne bractwo św. Trójcy i ognio­
wa straż ochotnicza bezinteresownie i 
szczerze i chętnie przyczynili się do uświe 
tnieuia tego aktu smutnego. Za czyny te 
tak szlachetne, chwalebne i naśladowania 
godne nie staje mi słów na podziękę.

Przyjmcie jednak przez xn i obywate 
Iowie, że choć na tej drodze Wam wszyst 
kim razem krótko ale szczerze .Bóg za 
płać" wypowiem. .Bóg zapłać" i Wam 
mych la t dziecinnych towarzysze, którzy­
ście sterane w boju i pracy i kości wete­
rana aa swych barkach na wieczny odnieśli 
spoczynek. Takie czyny Was samych uza- 
cniają. Niech się dowie świat cały o W a­
szych szlachetnych poczuciach narodowych 
i niech się dowiedzą wrogowie, że i pod 
waszą brunatną sukmaną bije serce i szła- 
ibetua krew — krew polsk > płynie.

Wam zaś panowie Zadfinbski i Szy­
balski, którzy za życia jeszcze mego jca 
ryliście mn pomocnymi czynem i radą i 
jpdawaliście mu zawsze dłoń Waszą bra 
tsrską, ja  i w imieaiu ojca mego serde­
czne składsm dzięki.

Lwów dnia 23. lutego 1878.
M a c i e j  M i c h t a .

25 PM PASIEKI
r dzierzouach fn trow anych, suszonych 

podwójnych dobrze uregulowanych je s t w 
K o r o p c n  u F. Łozińskiego nawet czę­
ściowo z wolnej ręki do sprzedania^

1626 1-3

Odszczególniona medalem zasługi na 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877 r.

Woda Lwowska
odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym 
i dłngo trwałym zapachem. Ma ob­
szerne zastosowanie w damskiej toale­
cie, swoim wyszukanym zapachem prze- 
wyżzza WBZelkie perfumy, wody i octy 
toaletowe. Piękny, duży flakon kosztuje 

tylko 1 zlr. 50 ct.
Zawsze gotów do uslng Szanownej 

Publiczności z wszclkiemi środkami od 
mł&dzającemi i upiększającemi.

J .  I H N A T O W I C Z  ,
1534 5—? magister farmacji,

Lwów, ulica Kopernika” nr. 3.

F o l w a r k
obok Złoczowa,

do 10 0  morgów obszaru (roli z lasem) 
do w ydzierżaw ienia lub sp rzedania za­
raz. Bliższa wiadomość pod literam i J  
C. w Oiydowie. J609 2 - 2

Do wygrania!
/» marca

i .
z łr . 2 00 .000 , 20 .000 , 15 .000, 

10.000 itd 
C e n a  P r o m e s y  4  z ł .  5 0  c t .

Do nabycia 1236 2 —2 
w handlu płócien i herbaty

Fr. Schubuth i Syn
we Lwowie, Rynek 1. 45.

L e k c y © ,
j ę z yk ó w 
polskiego, 

francuskie­
go i niem ieckiego, tndzież początków 
muzyki poszukuje we Lwowie panienka, 
która się przygotownje do egzaminu dl a 
szkół publicznych W i a d o m o ś ć  w  
B i u r z e  t r y n i a d o w c z e m  J .  P o -  
l i ń a k t e g o  ulica Karola Ludw ika 1. 7. 
i2 ,6  1 4

K K K K K K K f l K K K K K

gBalowe snaniet
od 12 zł.

8 i Mitury kwiatów 
5  "

X X 
X

od 5 zł. poleca 9 T

8  Pomorska X
5  nl. H etm ańska 1.6.
J C  1427 7 - 8  R

!KKXXXXIIXttXXKX

P r z e z  Jego c e s a r s k ą  M ość  
F ra n c isz k a  Józefa  I. 

odznaczona wyłącznym przyw ilejem

Adolf Lukas
■lr medycyny i chirurgii, magister aknsze- 
cji i okulistyki, lekarz sądowy, były lakarz 
szpitalny w Pradze, kliniczny asystent sabat.

S T S i S . K S  ( w L w - f  t f i
Zolo placn Dom inikańskiego) nr. 8, I. pię-

« pa *> S<J i Ł M r
ładni a.

DRA A. PLENKA

,, ANTIC ATARRHA LICUM ‘ ‘
| przeciw  wszelkim katarom błon ślu­

zowych dla osób dorosłych  i  dzieci.
Z i ó ł k *  te_ sporządzone na podstawie badań naukowych, składają 

s ię .z  najskuteczniejszych zió ł i ko, /.cni, działają w ybornie przeciw wszy­
stkim  zapaleniom kataralnym  : krtani, przewodów oddechowych, oskrzeli 
i p łn e ; leczą gruntownie ka ta ry  pęcherza, macicy i pochwy macicznej, a
nłatwiając trawienie, czyszczą krew. Nie przytaczam y tn świadectw po ­
chwalnych, gdyż każdy po krótkie-n nżywaniu przekona się o ich zbawien- 
nem działaniu. Cztero, a najwięcej sześciotygodniowe picie tych ziółek, 

wystarcza do nleczenia nawet zastarzałych cierpień.
Paoska duża 80 ct., mała 40 ot

(N ajwyższy c. k. patent z dnia 23. marca 1S61 rokn , zabezpiecza ziółka
te od fałszowania.)

Główny skład dla Galicji w aptece P io ­
tra Mikolascha we Lwowie. 1545 3 —12

Michał Szyszkowski
d o k to r  w szech  n a u k  le k a rsk ic h ,

po kilkoletniej praktyce szpitalnej w kraju 
i zagranicznej, osiadł jako nadworny lekarz 
J. O. książąt Sapiehów i ordynarjusz szpi­
talika w Krasiczynie. Ordynuje od godziny 
3ej do 4ej popołudniu ; dla biednych bez­
płatnie. 4177 9—15

M edal g ąg łn g ł na  W y s ta w ie  k ra jo w e j.

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we LW OW IE u pp. K. Iskierskiego, 
J .  Beisera, Z. Ruckera, p. Mikola- 
scha, w STANISŁAWO W IE. u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jawornickiego. 1494 5 - 9 

C e n a  s z t o k i  5 0  c t .

AJENTÓW.
Pewien wiedeński handel damskich to ­

warów modnych poszukuje dla miejsc ką­
pielowych i głównych m iast prowincjonal­
nych, zastępców ksucjonowanych. Reflektu­
jący zechcą swe podania wnieść pisemnie 
pod adresem T. K. 5383 do H a a o e n -  
s t e ł n  db V o g l e r ,  I. Wallfiscbgasse 10

K w i a t y  p a r y s k i e ,
b u k ie ty  i  g a r n itu r y  d o  s u k i e n

poleca
T E O FILA  Z IELIŃSK A

we Lwowie, nlica Akademicka pod 1. 8. 
Używane kwiaty przyjmują się do odświe­
żania. — Również przyjmuje się panny do 
nauki wyrobu kwiatów. 1557 8—3

U t a f n l a
na konie i wozownia zaraz do najęois I 
34. nlica Janow ska w restauracji. 1624

Fabryka
kołeczków  drewnianych

do sprzedania.
W szystkie maszyny, p rzydatne do 

wyrobu klonowych kołeczków dla szew­
ców, w najlepszym  stan ie , z tarczam i, 
walcami i try b a m i, z powodn zmiany, 
za cenę 2 .5 0 0  zł. za raz  do sprzeda­
nia. Posiadacze lasów klonowych mogą 
wydobyć największy zysk. B liższe n C 
G ILLERT w D obrom ilu. 1623 1—1

Poszaknje się
rzetelnych i zdolnych

podróżujących
za prowizją, którzyby nieustannie i z korzy 
ścią tę  prowencję objeżdżali, do spr. edaży 
pewnego towaru h u r te m  i częściow o. 

Bliższy adres udzieli Admiuistrscj'a 
Gazety Narodowej. 160j  4—4

MASZYNISTA
egzaminowany, kawaler, opatrzony dobre 
mi świadectwami, poszukuje żaraz nmie- 
zczenia przy machinach parowych wszel­

kich konstrukcyj. Bliższa wiadomość pod 
lit. A. B, Nr. 3. post. rest. Lwów.

1613 2 —3

Zarządca dóbr
teoretycznie i praktycznie wykształcony, 
przez la t kilkanaśeie zarządzający więk- 
szemi dobrami w G alicji, posznknje z 
dniem 1. kw ietnia 1878 odpowiedniej po­
sady w Galicji, Rosji lub Węgrzech. TJ- 
mowa na procenta byłaby pożądaną. 
Adres J. S. post rest. Kniażę. 1614 2—2

Placirungs - Institut
W i e n ,  I - ,  K & r n t n e r r i n g  S ,

poleca i umieFzcza rychło i snmiennie gu ­
wernantki, bony, francuzki, towarzyszki, 
klseznice, ochmistrzów, w ogóle wszystkie 
osoby, mogące być nżyte do wycbowanis.

1140 5—16

C. k. uprz. gal. akcyjny
BANK HIPOTECZNY

we Lwowie
wydaje

fA sy g n a ty  kasowe
O  411 r łn  i n o  w Y D O w i e d z e n i i4’|2 proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
0 5  „  „  6 0  „  i i

O 5% „ „ 90 „ ’i
W szystkie 6procentow© asygnaty kasowe, znaj 

dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 57*% z 90dm°-
wem wypowiedzeniem. Q

Lwów 16. stycznia 1878. Q
D y r e k c j a .  -

(P rzedruk  nie będzie opłacony).
1304 7—?



HERBATY
chińskie i karawanów.-

s b i o r n  m a j o n e c o  1 8 7 7
poleca 

w największym w yborze

handel towarów korzennych

WJ
we L w ow ie, u lic a  K ra k o w s k a  6-

Żóltukwiatowi najceln. kii z. 5 — 
Im perial kwiatowa „ „ * 4

d tto  czarna „ „ „ 4 -
Moiang, kwiatowa „ „ „  3 
Diamond czarna „ „ „ 3 .-
F.im ilijna kw itow a „ „ „ 2 -
(Jongo cesarski czarna „ „ „ 1 . ( 0

» zwykły „ „ „ „ 1.—
Wysiewki herbaciane n „ „ 120
R o m  brem»ki stary butelka zł. 1 i 1 4 0 1 

przytern poleca 
C z e k o l a d ę  francuską Maisona pół 

kilo po zł 1.30, 1.50, 1 70 i 2 zt 
C z e K O l a d ę  szwaicarsuą Suchania 

; ół kilo po zt 1. 0 i i -40 
O w o c e  cukrzoiu francuskie wyrobu 

pp Gaillard i Dionis pół kiło zł 
1 60 i 1 70.

P i w a  k a r w i ń  i k i e  butelko e 
najprzedniejsze) jakości i wszelkie 
inne towary kolonialne w gatun­
kach najcelniejszych i "o cenach 
mijmierniejszych. 1-91 13 ?

Cenu.aA n a  żądan ie  fra n c o  i g r a t is

‘.tiy*a się z incs.-, 
Iwodnyiu skutk>ein 
przeciw: kaSSKtttUi 

. . .  _ _ » e r w o w v m .  k a
l a r o m  ,  k o k l u s z o w i ,  b e z s e r  u o  
S e i  i  w s z e l k i m  e i e r p i e u i o i n  p l e r -  
a t io w y u i .  1017 i  12

Zad iwalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wy.tarcza. W Paryżn ulica Vi 
• ieane, 36, w aptece Dra C hable; **
I.wowie w aptece p. Mikolaschs

P K  A W D Z IW Y  L I K i m  P E N E D IC T IN E
OPACTW A FECAM P we FR A N C JI 

wj twornego sm aku , wzmacniający, pomagający trawieniu 
obudzajacy apety t

j e d e n  z  n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w

Wymagać a b /  etykieta kw adratow a znaj-' i nuy ri) iwrta h wauittli.-Wtt . »  m
jrtrSSil dowala się na spodzie butelki /. wiam.oiecznym

podpisem Kłówuie dyrygującego
^  . . "  S Skład l4 owuv w Feeam u we F ra n c j i .

YERITABLE LIQUŁi:R BENEOICmi'. 3 , . r. • d~ l„„ l
forsuSee e-a France et A lr iM n io r. „  Ageąeja główna w Paryżu Bonlevard 

'■ “ j  ILnam:iun 7 ’. bostac można we LWO
WIE w cukiVrniHc!i pjj. L-.opMda Rotleu- 

!{ dera i Al K o s te c k ie j. 1018 4**26

PAPIERKI CYGARETOWE
tylko prawdziwie fr nceskie. I. ja .iś c i m-zystkjm gatunki. sprzedaje z;: zaliczeniem 

karthn po cen.eh orygin■•.lnych.

Skład papierków c / g a r t i a w j  ch

MSMt.3«ar

LOUL NA PIEKARNIE.
Prześliczny warst t z chłodow.iią, 

z dwoma pokojami i kuchnią na po­
mieszkano, oraz stajnia, szopa, pi­
wnica i strych, studnia w podwórzu 
i obszerne podwórze,
od 1. "iaja b. r. do wynajęcia.

Blii sza wiadomość przy ulicy SyJ 
stuskie.j pod 1. 759*/,. 1621 1 3

Apteka pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
w e  L w o w i e ,

pcdoca następujące środki jako doskonale 
i wyptóbowane:

P o m a d a  A l c a l o i d e  przec.w wy- 
padau:~ włosów. Ceua słoika 60 ct. w. a

W * d a  K o l a n a k b  własnego »yro- 
bn, wyborna Cena dniej flaszki 60  
ceDt. w. a.

W o d a  K o l e d s k a  J .  K. Farina ory­
ginalna. Flascki po 50  ct. i po 1 i ł r .

P r - d e r  r y i o i r y  wyrobu własaego, 
tudzież prawdziwy francuski.

Perfum y francuskie, najdosko­
nalsze, w b^telksch po 50  cent. i p
1 z łr . 1 €i 2 9

W I K A .
6 .0 0  butelek Zieleuiaku

wystałego z roku 1868 i 1862, po przy­
stępnych cenach częściowo do naoycia w

s k ł a d z i e  w i n
Edwarda Brutlera

w  K o ł o m y j ! .
1502 C e n n i k i  f r a n e o .  3—12

W Krasiczynie
pod Przemyślem, 159 9 3  6 

stanowić będzie od d. 20. lutego br.

OGIER
rasy Ardeńskiej

od klaczy po złr. 25 w. a.
Na stajnię 2 zł. w. a. Owies i siano 

po cenach targowych.

B e z  t> o lii
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez jnorób następnyc i

8 przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowel motody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
a p ł a - r y  m o c z o w e ,  

tak  świeżo powstało, jako tei bardzo za 
starzało, naturalnie, gruntownie i szybko i

n r . RABTMAHy,
członek lekars kiego W rdziału, 

w W ie d n iu  ad t, H a is b n r g e rg  n ie j—k 
ds nie, lecz o tadt, S e ile rg a  '  " N r. 11.

Wyleczą także "lyrznty rrórne, zwę­
żenia, u n ła w y  o kebiet, biedaczkę, 
niepłodność, uplawy, 1101 7 -1 0 0  

o s i a b  t n i e  m ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy s y f i l i s  1 w r z o d y  w s z e l ­
k i e g o  " O d m a jn  za pomc ą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­

danie wysyłsi bezzwłocznie lekarstwa.

we >1 i d n iu  1 K e lln e rh o ffra sse  4.
Odprzedający otrzymają przy odbii-rze 10 Rirtm ió* i wyżej

1118 1 2 
rab .t.

Preparaty weterynaryjne
wyrobu Franciszka Jana Kwizdy, aptekarza w Horneu* 
burgn, zamianowanego przez najwyższy urząd ochmistrzowsk. 
Jego fiotci cesarza i króla, c*. k. dostawcą dworn,

wyrobów weterynaryjnych.
Z wielu przedłożonych nam pism 3 skutecznem użyciu c. k. P łyn ą  

uzdrawiającego (Restitutions-Fluid) przytaczamy następujące:
Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneubur /u.

W pćśnem locie z. r. dostała moja krowa z powodu opieszałości ow­
czarza wzdęcia. Na DŻycie innych środków nio było czasu do stracenia, 
musiano jak n jpręezej uż/6 trokaru.

Ope.r.cję te przedsięwzięto bez należytej zręczność’, nak łóce zrobiono 
wysoko, w skutek  c/ego spowodowano nieznaczne zranieniu we*: ętrznych 

części. Od le .o  czasu chorowało ź-vierzę ciągle, dawniej nie mogło się n a ­
sycić, tetaz czasami nio przyjmowało pokarmu, a do tego kaszlał >. W je­
sieni nastąpił tak wieUi kaszel, że się pojawieuia suchot obawiałem, z któ­
rego to powoau musiano tak wą odosobnić. Obawa nie nastąpiła wpraw 
dzie, lecz kaszel trwał ciągle z większą jeszcze gwałtownością, krowa wy­
chudła, straciła prawie zupełuie mleko i wynędzniała pomimo p dawania 
najwyborniejszego pokarmu. Przytem m iała tak dalece odJech cuchnący, że 
s ę nawet obrzydziła slnżbie.

Chętnie chciałem tę krowę, którą za bezużyteczną r.ważaloin, gdyż 
widocznie popadła w sucho ty ,'sp rze leć  za cenę 20 złr., aby s ą  tylko na 
jej cierpienia nie patrzyć. Lecz n ikt jej nie chciał nabyć, postanowiłem 
w końca kazać ją  sprzątnąć i użyć na kompost.

Nieraz miałem sposobność czytać : gl s*eais o pańskim proszku dla 
bydła. Ponieważ w tym cz-zie wyszły na jaw oprócz osznkaństw akcyjnych 
także nierzetelne postępowania w zawodzie gospodarskim, nie będzie to 
pana dziwić, Ż6 tego rod iju ogłoszenia, wydawały mi podobne do tych, 
które p.asczyste pnstynie zaraz pc przeczytania zamieniały w urodzajne Dtwy 
pom^alom je zatem, nic nznając ich godnoini uwzględnienia.

Nie mając ha mojej krowie nic do stracenia, odważyłem się na
użycie jeszcze dwóch pakietów pańsk<ego zachwalonogo proszku.

OJdać cześć, kumu przynależy !
Użyłem według przepusu jeden pakiet za 42 ct. Z la łJy in  dniem po­

lepszał się stan mojej ’ krowy, a mając jaką taką nadzieję, odstawiłem ją  
na wypas.

Po nplywie ld  dni ustal prawie zupolnie kaszel, oddozh się oczyścił, 
nie cnchnął, a krowa, która zaledwie pół awarty mleka dawała, doiła się 
po 5 miar najlepszego mleka, a po Sśmiu tygodniach sprzedałem takową 
rzeinikowi za 80  złr. Gdyby nie m iała w skutek kaszlu przepukliny, 
byłbym takowej nic zbywał, nabrałem bowiem przekonania, że w skntek 
nży ania pańskiego P-oszau kornenburgsziege dla bydła byłaby zupełnie 
wyzdrowiała. ,

Bezultai tu  podany wygląda prawie na bajkę, możo być jednak pię­
cioma świadkami stwierdzony. Wydatkiem 42  ct., otrzymałsm zamiast war­
tości Za wierzch : kwocie & złr. 30  ct. od rzeźnika 80 z łr., a  nadto 
przez 6 tygodni po 5 minr mleka. Krowa ta  stoi jeszczo ciągle na wypa­
sie, a ponieważ przy sprzedaży zobowiązałem s ę ją  karmić tylko do 1. 
marca, pobieram od tego czasu po 2 złr. za paszę i użytkuję mleko.

Jeżeli w większych oborach ubytek jednej krowy nie robi wielkiej 
różnicy, to w malem gospodarstwie obytes je łuej sztuki m-że się stać ruiną 
dobrooytu. Zjednałbyś pan sobie wieczną zasługę, gdybyś się starał roz 
powszechnić tę rzecz jak najobszerniej. Nie setki lecz tysiące zwierząt, któ- 
reby możni wydatkiem kilka centów uratować, przepadają bezpożytecznie. 

Z 1 s 11 s c h , w Morawii. Z poważaniem
Franciszek baron Itn-Hof.

Z przedłożonym mi aktem oryginalnym zgodnie co do słowa. 
W i e d e ń .  (L. S.) Dr. Florjan Fischer, c. k . nocarjusz.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne sa do nabycia:
We L w o w ie  s Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. Beisera- 

apf. Zyęnun. Rucken (d*wa Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława Tepy, 
apt. w bandln St. Markiewicza; w K r a k o w i e  M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
K imaj e ra , tudzież we wszystkioh niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czata do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

P l * 1 PCfl*AO*41 *.atcar 'wama s i f  przeciw  c^szowaniom, upra-
*• O  *40 się na to baczyć, i i  na każdej etykiecie P r ó ­

szka korneuburgs^iego, moje liżej zamieszczone nazw isko napisane czerwoną 
farbą  się zna jdu je , uważam przeto  za mój obowiązek uwiadomić, że są w han­
dlu fałszow ane środki, które złożone są z bezskutkujących i  nawet szkodliw ych  
ingredjencji, przed z iku p n em  których ostrzegam.

H toby m i ialszerza wskazał, który nadu­
żywa mej m arki ochronnej, abym  go mógi przed sąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 złr.

Do łaskawego uwzględnienia!
Posiadacze J . B ittnera apteki w Glognitz usiłują w ogłoszeniach, obliczonych 

na złudzenie P. T. Pubiiczuo-ci dowieść, że przez nici pod nazwą „Juliusza B ittne 
ra wyrabiauv ulopek z ziół Schneeberg“ w handlu sprzedawany jako fabrykat, jost 
istotnym od dwudziesta la t wypróbowanym ulopkiem ziół z góry Schneelierg. Nie 
może mi to być obojętnem, że nadzwyczajne skutki, jakie do tą i osiągnąłem zapo 
mocą i-rzezemnie wjcabianego ulopku z ziół z góry Schneeberg w piersiowych i płuco 
wycli słabościach, w ten sposób będą mogły być wyzyskiwane, uważa n tedy za mój 
obuwiązek, z powołaniem s.ę nu zawi idomienie zwierzchności gminy w Gloggnitz z 
Inia 27. stycznia l:-76 r. to nadmienić, że od roku 1 8 i55  j « g t c m  w y ł ą c z n i e  
f s t b r y k l t l i t e u i  prawdzii Fgo olejku z ziół z góry Schneeberg, zechce więc Sza 
miwn* P. T. Publiczność chronić się od złudzenia, od 1. słyezriia 1876 r. bowiem 
tną idue  sio przezemnię wyra Olany ulopek pod nazwą I25*?a 6 - 6

W ilhclm’s Schneelbergs Krauter-Allop,
i że p awdziwy jedynie do nabycia jest na składach przezeninie podanych.

Dalej pozwalali.' sobie Szanownej P. T. Publiczności najusilniej na to zwrócić 
uwagę, w raz e zapotrzebowania wyraźnie żądać

W ilheliii’8 Schneelbergs K rauter-Allop,
Fla-zka oryginalna po 1 zl. 3 5  ct do nabycia n fabrykanta.

Franciszek W ilhelm ,
aptekarz w Neunkirchen, w Niższej Anstrji.

Równiiź do r.abycia w następujących miejscach:
Prawdziwego ulopku tego można cakże dostać ty lko  we Lwowie: w aptekach 

pp. Zygmunta Kuci era, L.kóbr Beisera, Kaliksta Krzyżanowskiego, k u p , W. Mar- 
szalkiewicza, w Bielsku G. Za jystrzan apt., w Białej Józef Knaus, i Brzeźauaeh 
B Fadei hecbt w Bełzie Adolf Gross apt., w Brodach M. S. Franzos, w Busku Eug. 
Wyso-zański apt., w Bursztynie Jan Klimke apt., w Czerniowcach Józ. Golichowrslw 
apt., i Ig  Scl.nirche, w Ciężkowicach Franc. X, Zopoth apt., w Drohobyc ;u Lud. Do-i 
Lrzyniecki apt., w Horodence M. Ajentowicz apt., w Jarosławiu J. L. Wisłocki apt. 
i a . BobU'S a;-!., w Krakowie Józef Trauczyóski apt., w Komarnie A. Einperle, 
spadkiib., iv Kołomyj i Mordko Bolchower i E. S tm zel apt., w Kolbuszowie FroncJ 
Bucze k apt., vj Kopeczyńcac.. A. Znamirowski apt., w Lipniku (pod Białą) E. Sokal 
ski aiit. w Monastrzyfcach W lad. Żarski apt., w Nowym Sączu W. Filipek apt., w 
Radoniach Albert Decani apt., w Skawinie Karol Mayer apt., w Stanisławowie Ferd. 
Stech.-r apt., w Stryju J. Zgórski apt., w Tarnopolu Fr. Jamrogiewicz apt., .. Ola- 
iiiiwie J. Wroński apt., y Ustrzykach Jul. Riedl apt., w Wiśnicza H. Markiewicz 
apt., w Zu awnie Józei Tomaszewski apt.

» x x s c x x x x x j c j c x x » x x x x x x z r x x x x x ą

Szybką i p e w n ą  p o m o c

Cierpiący na płuca!
jako to : c ie rp ią c y  n a  tu b e rk u ły . »  derwsłych jo-z tkuch, tudzież ci, któ­
rzy mają zarody’ do teiie, w k a ta ra c h  c h ro n iczn y ch  n i n iaszcl każdego 
rodzijn, su dzież d b iTtycli wszystkich, którzy zapadaj * na słabości p o p rze ­
dzające tu b e r k u ły ,  na słabości w y cieńcza jące  o rg a u  zm , jakos sk ro fu ły , 
b lad ac zk ę  n ie ilok rew ność , ogólne o słab ien ie  o rg a n iz m u  itp., niemniej 
dla re k o u w a le sc e u tó *, służy wszechstronnie polecony i przez zn ak o m ito ­

śc i m ed y czn e  we W ie d u lu  zbadany

podfosfaranowy wapisnnfl-źelazisty syrop
aptekarza J. Ite rbabny  we Wiedniu.

W an ieu .iy  sy rop  ż e la y is ty  jest w e d łu g  ao ty ch czaso w y ch
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**  W an ieu .iy  sy rop  ż e la y is ty  jost w e d łu g  d iifychczasow ycb  do- ^

^  św iadczeń je d y u y m  rac jo n a ln y m  śro d k iem  w słabośc i tn b e rk u lic z n e j.
kJ Przysparza organizmowi niezuajdnjące się we krwi cierpiących na tuberkuły

ś
Przysparza orga
w dostatecznej ilości części solne forforauowo-wapienuo-żelaziste, pomnaża wy 
iwarzaniu się t r « i ,  podnosi apetyt, potęguje czynność żywotną i wzmacnia 
piz-to cały „.ganiznr. W skutek tego ustają po trótkiem  użyciu Tapieaiiego  

, syropu żelazlstego nocne poty wycieńczające, przez rozpuszczenie s ię fle - 
gmy męczący kaszel, a przez częściowe osadzenie się wapna w tuberkułąclr, 

^  następnie zasklepienie się ran (wyleczenie) a temsauiem ustaje cierpienie. 
To stwierdzają świadectwa znakomitych lekarzy i liczne podziękowania.

L ek arsk ie  św iadectwo uznania.
Do pana J u li ts za  Herbabny, apt karza we Wiedniu.

Pański ż e ia z is ty  sy ro p  z p o d fo s fo ra n u  ■■ ap n a  je>t nieoszacowany 
i tila cierpiące^ ludności dobrodziejstwem  uie do opisania. Przychodzą do msie 
chorzy na płuca z daleki i z bliską,, i sami tacy, którzy daremnie nrnii śli 
wielkie ofiary pieniężne, a przez wielu lekarzy za nieuleczalnych uzn t n i zo-

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym

udziela pożycz, ii na zastaw
a] Wyrobów ze złota i srebra i innych diogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych; 
e) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od- 1 z ł. do każdej wysokości i oprocentowuje t&kow*-

l*o 7 od sta.
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3duiowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 „ ,
500 zł. z 20 „ „

1000 zł. z 30 „ -

kich tych na p łuca cierpiących dokonałem zapomocą pańskie; m edycyny cu­
dów. J u ż  18 takich za nieuleczalnych uznanych, cierp ących na p łuca , w y ­
leczyłem z ich cierpienia radykalnie. Up.aszatn pana aatciu o przystanie mi
9 flaszek syropu wijiieumi-żchizistego.

Z poważaniem

T a d t e n  (Węgry) 18. listopada 1877.
Dr. Ig. W eiszhaar.

j p f i -  Broszura o dokludneui pou _iuiu użycia syropu, do lana jest do każdej 
flaszki. W apienny syrop żel>z.sty jest smaczny i taiivy do straw ienia i ko­
sztuje flaszka 1 zł. 2 i  ct., pocztą o 25 . t. wiecej za opakowanie.

słfiSC Uprasza się żądać wyraźnie bKalh E isen - S y ro p “, wyrabiany przez 
Ju liu sza  Herbabny. 1132 8—12

Główny skład wysełkowy dla prowmeji: Wc Wiedniu w ap­
tece „zum Baimherzigkeitu

J . H  E  K  B  A  B  N  5iT
N e u b a u .  l i a i s e r s t r a s s e  N r .  9 0 ,  r ó g  A f e u s t i f t g a s i e .

Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod „sre­
brnym orłem" ZYGMUNTA KUCKEKA.
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G o d z i n y  u r z ę d o w e  
1 09 7 ?

od 8. do 12. w południe, 
od 3 do 5. i>o południu.

Nie ma wiecej siwvch włosów!
Jest to powszechnie łubiane

„wiedeński n

( Wiener Haa7verjungungsmilch Prima,) 
które siwym włosom przywraca ich pierwotny kolor naturalny i piękność 
w przaciągn 12 dni n i e z a w o d n i e .

Cena flaszki 2 zł. przy wysyłce o 20 ct. więcej.
Do nabycia bezpośrednio u

F. Helfferich we Wiedniu,
1. Auwinkel Nr. 3. 132:> i i — 1

W e Lwowi n p. Piotra Mikolascha i Jul. Nablika, aptekarzy.
W K rakowie u p. Józefa Tranczyńskiego i Ernesta Stocl nara apt. 
W Przem yślu  u p. Wład. Nahlika, w Nowym Sączu u D. Filipka apt.

Hf migreny i newralgie

GUARANA
G RIM A U LT e t  C le, Aptekarzy w Paryżn,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej l zażyty, dostatecznym jest do 
—enla -tycbmiast n iji ilefszeso bom głowy i migreny I do wyleasenis lęe 

żołądka i biegunki. Sprzedaje się w elkach zawierających dwanaście proszków.
Dla unlknienia fałszerstwa, ,daa należy aby każdy proazek byi jątrzony podpisem

C irlm a u lt e t  C om p,
Dla unlknienia licznych fałszerstw 1 naślado' 

cuzki k< , niebiaakiego stósownłe do 
t poapta GRIMAULT at COMP. znajdo'

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRTI.

1 naśladownictwa, żądać aby 
do praw a z 28 Listopada i 
o wały się na jednej etykecie.

stempel rządewy frsu- 
t»7S, macka fabryacaa

Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Zyg Rnckera i J . Beisera.

T A P I O K A
Pana O r o u l t  junior w 1 aryzu7 

ulłca 8te Apoline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. —  T ap ioka B rezy łijsk a  czy sta  i n a tn ra ln a  je s t  po­

karm em  sm acznym  i pożyw nym , oosiada w łasności hygieniczne uznane i  no- 
w ierdzone od daw na a ,e  n ie m asz produk tu  służącego do pożyw ienia czło­

wieka, k tó ry b y  podlegał liczniejszym  fa łszers tw om . P . P ay en  sław ny  chem ik, 
m łoneb In s ty tu tu  francusk iego  w  swej’ uczonej rozpraw ie  o pobaruiacłr 
do pożywienia ludzi używanych tak  określa własności Tapioki 
czystej i na tu ra lnej, które jo w yróżniają, od Tapioki sz tuczne j: Prawdziwa 
Tapioka brezyłijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynanmiei 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia ; 
psuje smak płynów , robi je nieprzyjemnymi. 10O8 17 -aG

Kupujący, którzy żądać będą aoy na każdej paczce znajdowały się oscłij 
i-rawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstw a i os/.ukaństw i.

Tedvny skład na Galicje w magazynie n. P iotra Mikolasclia we Lwo»i«

30CKXXX)ICOOOOO<XX>0!OICXXXX»
Pierws/o [ 'awdziwe lecznicze preparaty slotowe J.uia ł ł  ffi, opatrzona 
są zaprotokołowauą marką ochronną dla c. k. pań-t*  a n s t r j . -węgier. 
(Portret wynalazcy Jana Ib ff). kawa słodowa i mą zka dla dzieci, 

44kroć odszc/ególuionc i

/K *  S r t r /e t  j / b

U W I A D O n i E I I E .
Ponieważ nabyliśmy wielH fabrykę wyrobów ze srebra alpaoca w AbiBsynii (kfryka) za bozcen, a w na­

szej fabryce musimy ponownie ustawić 63 maszyn pi rowych, przezco znacznie zyskujemy na wydatkach roboczych, 
możemy obecnie nasze w łasne wyroby ze srebra alpacca sprzedawać taniej o 82 prot. jak dotąd. Każdemu będzie 
wiadomem, że nasze srebra alpacca nie stracą nigdy koloru srebra, a nawet najostrzejszy kwas takrwyin nie za­
szkodzi, n&co pisemna dąjemy gwarancję.

d a w n i e j :  t e r a z :
6 sztnk ze srebra alpacca łyżeczek . . .  zł. 1.20, 1.60, 2.—, 2.60, zł. —.85, 1.15, 1.40, 1.80,
6 „ „ „ „ łyzeit . . . »  1-—i 2.60, 3.40, 5, 6, „ 1.40, 1.80, 2.30, 3.40, 4 .—
1 „ „ „ „ chochla, ciężka . „ 1.5°, 2-40, 2 90, 4, 5, „ 1 .- ., 1.60, 2.50, 3.40,
1 „ „ „ „ warzecha do mleka . „ 1 . - ,  1.4), 2.30, 3 20,4, „ —70, 1. 1.60, 2.10, 2.60,

6 par !. --50. $■ ”■ - 3M 3-70'4-'0'Ł-'
6  p a r  i .  * »  * » .  ^  •-< * 4re-
Prócz tych eleganckie świecznik1' stołowe para 1 zł., 2, 2.50, 3 zł. Tace po 50, 75. 80 ct., 1 zł., 1.40. Im bry i n i 
kawę lub berbi.tnice po zł. 2, 2 50, 3, 4. K an d e lab r pa ra zt. 8.50, 10.50, 14, uO. Cukiernic- po 2 zl., 2 8 ), 4, 5.50,
7 zł. Cukrowniczki po 60 ct., "5, 90, 1 zł. Prżystawki na ocet i oliwę po zł. 2 50, 3.80, 4.25, 6 zł. (.-.arki na naah

po 95 ct., zł. 1.70, 2.80, 3.25, 4 — i niezliczona ilość artykułów, wszystkie o 82  pret. ta n ie j  jak do tąd . 
Zlecen ia  z  p ro w in c ji za ła tw ia  rychło za zaliczeniem ,

Meta]]waaren-Fab?*ik von B la u  &  K ann
w e W i e d n i n ,  B a b e n b e r g e n a t r a a s e  N r .  1 .  1111 4 - 1 2

b

Dla cierpiących na piersi 
i żołądek!

0 r i o v a  c. P z słane mi jako środek przeciw 
kilkuletniemu kaszlowi żołądkowemu Hoffa słodo 
wt curierki na pierś , owmięte w nieb.oski papier, 
opatrzone marką ichronną, z portn-b-m wynalazcy 
Jana Hoffa, sprawiły mnie nadzwyczaj dobroczyn­
ne ulżenie, w .kotek czigo s ti ly  mi się to cukierki 
uiezbędnemi, upraszam pana zatem o pr/.yslauio 6 pu- 
kiecików.

Jerzy Badalik. 
c. k. major v czvnnej służbie.

Do o. k. nadwornej fabryki preparato Bb-dowy-h 
Jana Holfa, we W iednia, Graben, B raunerstra isb 8.

Maros Yasarhely, 26. listopada 1877 
Wielmożny panie! 1137JY 4 - 4

Doświadczywszy przed kilku łaty na samym 
sobie skutków leczniczych w Hoffa preparatach 
słodowych, a obecnie zamierzając te preparaty dc 
użycia polecić drugiej osobie, upraszam o rychle 
przysłanio 6 flaszek Hoffi piwa zdrowia z ektruktu 
słodowego, ' / ,  kilo Hoffa czekolady slolowej, jeden 
woroczik H;ffd cukierków i lodowych i jeden flakon 
Hoffa skoncentrowanego ekstraktu słodowego za zali­
czeniem.

Mój adres: C k. kapitan Raiuer Schwartz, przy 
pułku piechoty Ludwika, księcia Bawarji, przy komen­
dzie rezerwowej Nr. 62 w Maros-Yasarholy.

Do nabycia we Lwowie w apt. pp. Jakóba Beise­
ra, Zygm. Ruckera, Jan  Mfiller cukiernia, w Krako­
wie u Jana Jahna, w Brodach K. Br. Witosławski, w 
Kimpolungu u G Kosińskiego i Turzań-kiego, w Dro­
hobyczu n L. Dobrzynieckiego i Hen. Bfjmenfelda, w 
Jarosław iu u A. Bohusza i Józ*f Rohma w Przemyślu 
u M. Kozłowskiego i M. K ruga, w S n  iju u Dawida 
Nussenbłatta & Com., w Tarnowie u W. MfildDera, w 
Tarnopolu Dr. A. Buchelt apt., w Zaleszczykach u H. 
Sternlieba, w Stan sluwowie u Ferdynanda Stochem 
w Nowym Sączu, apt. Jakubowski.
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W Austro-W ęgrzech i Niemczech ochronione

W I L H E L M A
antiartr dyczne, antireumatyczne

k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e  z i ó łk a ,
na

k u r a c j ę  z i m o w ą ,  im h -s - b

ako jedynie pewnie działający środek, krew nrzeczyszczająey,
BozbieiaDe i w użyciu jako lecznicze uznane przez c. k. radcę rządowego i profesora 
na n. a. wszeclinicy Dr. K. F en  l, dv która hotaniuanegą "grodu * . «iniu
itd. itd., proff łłi>pol*era, Dr. ł a n  K ioger w Bukareszcie, Dr. P a st  we 
W ielm a. Dr. K 5der we W edni i, Dr. Jana M illłera  raocy medycyny w B - 
linie, Dr. m- d. A. Frroyea w Nowym Jorku, Dr H n n d lm l we Wie.liiiu,. Dr 
Hess w Berlinie. Dr I^elimann w lViese'bargu, Dr. W ernerii w Iwf.n-łi- 
wiii, Dr. Mlalil' ll w Grubisnaonlj ; pr/.ez lekarzy praktycznych: H ilge r w Nacli- 
ling, łtasseger w Abtsnau, Trucliholz w Marzały, J au k o fic  w Noki.fiiv.i 

i jrzez wielu innych lekarzy,
1. przeciw cierpieniem reumatycznym,

„ goścow.,
3. „ cierpieniom w spodnich częściach ciała u osób wiele, siedzą ycli,
4. „ powięiszeniu i nabrzmieniu wątroby,
5. „ chorobliwym wyrzutom szczególnie liszajom,
G. „ cierpieniom sytilityc/iłym,
7. jako środek poprzedzający kurację picia wód mineralnych przeciw po 

ciw nowyźszym cierpieniom.
8. jako środek zastępujący wody mineralne, przeciw powyiizym cierp.erdom.

Jedynie p raw dziw e sporządza F runciszek  W ilh e lm , p p- 
teknrz w Neunklrehen-

A*akiet podzielony n a  ośm perey j, rzyrządzonych wuu g le­
karskich przeDisó" wraz ,z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych jeżykach 
1 sit. Osobno za stempel i opakowanie l O  ct

. P r z e s t r o g a .  Należy się strzedz przed knpneui ‘ Rłszywyoh ziółek i ŻM*0
zawsze „Wilbelmi antiartretycznyeh, antireumatyozoymh. krew cz—izczącjrch z 
gdyż wszystkie inne pod tą  nazwą pojawiające się ziółka antireum atyczne, są  
uaśladowanym wyrobem.

Dla dogodności P ij publiczności, prawdziwe W ilh c in a  a u t ia n ^ y ty e z n e ,  
an tireu m aty czn e  k rew  oczyszcza jące  z ió łka  otrzym-ić także m ożna:

We LIV0W1B: u /,vrmuni]l Ruckera aut.. Jak. Beiaeca aut., W. Harsaalkieurieaa i K-

syuiecki.........  _......ifawia Lud, Wisłocki »pf., A. Bokus w JobautidulhAi r, łłnfinann,
-ant . at, lf<mi„l.aa <ŚI VI, n ! łmti . i  7.0 U/«ł k U’ll

w Jaasach O- Schflller 
B. Słentel Kpt.;

ENIWOlUCiySkllCII I*. Ot.lliiriuci UCiUCIłClIZIi, W »} - • — - aa — “ J ------ . • ■
Rad*.»i?chowić A. Jaśkowie* w Rohatynie llifsch Li**!)reicb, w ŁUdowcmeh A. Becam *Pl*» 
Ky mu nowie W. Woj ty na kiego apt., w KaeuaoyYle u A. Kalinowałtieęu at*t., w Samb.orae Piotr

iiian Kubianwiei apt-.  ̂ w Mam- 
fiawie Jalian Fiebort npt.,

      _r .., „ Taruopoła V- Jnmrocjewie*
I apt.. w Tarnowie E. Pantik apt., w Óstrzykach .'a!. Hiedl apt., w Wa<ło_wicarh S. Karowakt *Pt*»
■Zalw wHRe*ykach ,Ukób rjrfusi fjpt.. w Złoeiowie U. Fadeuheehl. w 'Afttkwł Jali^ur Nafilrtt w
!?<uiaame J T«maN/,rwnki :ien •

1 w Kvm’inowie' U . woj ty na kiego apt., w nzeftaoufie u A. Kalino wakieęo a 
’ Gailbofer ant-, w Sshołu Jan '/jarowier. Apt., w SadogórśŁe Damian Kubii
I sławo wie Ford. Slecher apt.,. w ’L I>ajf0.v»ki apt.. w Safaawr
■ w 8icr.nrowrj W. Hem* apt., w Sed*iiiŁowie Jań Miseraki *pt., w Taru<I a ,i i ... Tu e h „ F R u .« I, A I ... Tl — i   . - i *i__i U l.il — — . ... 117 A.!...,,!,

Pierwszo, prawdziwe, flegmę rozpuszczające, lecznicze słodowe cukierki 
piersiowe są pakowane w u ebiesfeim papierze.

:xxxxxxxxxxxx!

na całe

Losy państwowe t r. 1804.
Tylko 4 zł. i stempel.

rjłówna wygrana zł 200*000!!
zl. 20 000, 15.000, 10.000 Itl.

Wechslergeschdft der Adminisiratiou des 
wnis, , y i 1 5 l t C U l ł “ Vrollzeile 13.Wollzeile 13. 99

Ch. Cohn. ’ 1141 8 8

Wydawey i właściciele: J. Dobrzański i K. Oroman. Odpowiedzialny redakior Jan Dobrzański 5 d łkami , Gazety Narodowej* pod zarz^diyu a .  Skeiła-


